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blefnoścl między narodamL Wówczas 
istnieje możliwość osiągnięcia zado
walających wyników. Delegat }:olsld 
mln. Komarnlckl jest za spoxojnem l 
objektywnem zbadaniem sprawy l w 
imieniu Polski potępia w sposób nal

~~~ibal'(lzł.!1 kategoryczny metody terorv· 

Ośwla~czenle stron Mal,a E~te!1ta popIera skargę - D'eklaracje przedstawlci'ell 
państw - Przed decyzją 

W zakańczeniu stwierdza, te 
rząd polski ~rzyłączy się w pełni d., 
wszelkich wysiłków, zmierzających do 
ugruntowania w świecie pokoju. 

C e n e w a. (TeJ. wl.) Jak Id ZBitO

wladammy, Rada LigI Narodów ze
brała się w ub. piQtek pod przewo
dnictwem delegata Po:rtugalji Vascon
celo~osa dla rozpatrzenia skazgl Jugo
sIawil. Pierwszy pnemawial delegat 
Juganlawji min. J&vtić, ktćry szeroko 
uzes:!clnil powody, dla których rząd 
jugosłowiański widział si, zmuszony 
sformułować bezpośrednie oskarżenie 
pucciw władzom węgierskim w spra
wlo merdu marsylskiego. M~wca pny
pomniał, ie Jugosławja kilkakrotnie 
Interwenjowała u rzędu węgIerskiego 
w sprawie tolerowania akcji terory
stycznej, na co n~d ten stale odpo
wiadał odmownie. Rz~d jugoslowiań
sld, r,rzcc!stawiając Skarg" nie ma na 
wzgl-:t'.:de żadnych celdw politycznych, 
lecz w imieniu calJgo po1!:rzywdzone
go nercdu ~rosJ o sprawiedliw; wy
rok. Min. Benesz w lm. C::8choslowa
ejl i mln. TitulE$cU w imieniu Rumu
nil rrzylQc~U sIę do WJwodllw min. 
Jevtil!'a, zastrzegając sobie prawo 
glOtu W dalszej dysknsjL 

Zkole-l zabrał głos delegat Węgier 
P. Eckhardt, ktery zaprotestował prze. 
ełw rzekomej prGble wykorzystaJłIa 
faktu zam.ordowanIa króla Aleksan
dro do nfegodneJ akcji politycznej 
przeciw honorowi Węgier. P. Eckhardt 
wyjaśnia kolejno szereg zarzutq za
wartych w memorandum Jllgosławji 

a w za)[c:ńczeniu, ccl:rzucil oskarienie 
rąduw Małej Ententy i okreśW Ich 
Juoh, jako atak na nies~azltelnoś6 

moralno W ęgw I Jako mane'lfl' poll
tyczny. 

Po delegacie Węgier ,rzemawlaJ 
turecki min. spraw zaor., który w 
Imlonłu państw Ententy Bałkańskiej 
oświadczył sft za caJkowltem WYłaś
maniom okoliczności, kt6re doprowa
dziły do obecnej sYtuacJL De!egat Ru
munii TUulescu oświadczyI, te debata 
Dle bQdzie mogla się zakończyć, zanim 
kaidy nie będzie mugł przestudjowa6 
dokumenty oskarienla i obrony. Min. 
Tituleseu prosU przewcdniczQcego, aby 
nie zamykał debaty w EObot" lecz od
rocxył to do poniedziałku. Po przemó
wienia min. BeJiesza, popIeraj Qnego 
skargę Jugosławjl i pol.mizuląc~go z 
wywoC.aml !J. Eckhardta posiedzenia 
Rady Ligi odroczono do soboty popo
łudniu. 

Na drugim zkoleł pOSiedzeniu w 
.prawie skargi JugosłowisńskieJ, jako 
pierwszy, zabrał głos min. LavaL Po
parł on skargę stwierdzając, że Węgry 
nie ' są bez winy I w zakończeniu do
magał się stanowczo, aby zbrodniarze 
byli wytropieni przez Węgry. 

D~użs2:e pyzemuwienle wygłosU de
le!J-,t Włncb bar. Alolsl, wzywająo Li
gę Narod:;'w, by wydala ona wyrok 
bądź na podStawie fakt6w, bądź na 
podstawie elementów ~oralnycb. De
legat Sowietów koni. Litwlnow stwler
mU, te IltaleJ, Objawy ~ lUI6-

FOTICZ. delegat Jugo:::ławji. i ECKHARDT, delegat Wl;'gi er. bronią w Genewie 
sprzecznych stanowisk swoich rządów w sprawie działalności zamachowców. 

caJące pokój. Liga Narodów mUSI dO-I Ligi Narodów będą uwfeńc70ne powo
prowadzić do zmnleJ&zenla moźi.iwo- dzoniem, o Ile wszyscy postarają si, 
ki żalIro~enia pokoju. Delegat W. zachować umiar. Trzeba wyłączyć z 
Brytanji Eden podkreślił, te wysiłki I dykusjl kwe-:stje, które wywołują roz-

Po przemóweiniu delegata Hlszpa
nji, Meksyku, ArgentVny i Chili po
siellzenie Rady Ligi odroczono do po
niedziałku. W godzinach popołudnio
wych rozpoczęła się dalsza debata. 

Jug'osJ.aw.ia wobec debaty 
B i a ł o gr ó Jd (Tel. wl.) Prasa ju

:;osłovviań!3ka. poświęca bardzo dużo 
miejsca obecnemu polożeniu w Gene
"vie stwierdzając, że Węgry zostały 
nietylko moralnie potępion€ , lecz pQ~ 
nadto cala dyskmja była manifesta
cją przeciw polityce re\vizjoni!3tycznej. 
Pisma domagają. się, aby wyrok ge
newski raz na zawsze potępił politykę 
rewizjonistyczną., gjyż ona wy1ącznie 
nie dopuszcza do uspoko~enia w Eu-
ropie. \ 
Półurzędowa .,Wreme" stwierdza. że 

Laval w swem Llrzemówieniu w sobo
tę zwrócił się zdecydowanie przeciw 
wszelkim usiłowaniom zmiany trakta
tów poko'owych a tern samem rów
nież przeciW rewizjonistycznej poli 
tyce WIoch. Dziennik ten 7.upowiaja 
na poniedzialek krok Malej Ententy, 
której ministrowie spraw zagranicz
nych wniosą o uznanie traktatów po
koJowych jako nienaruszalnych. 

Przemówienie dele~ata Anglji wy
wołuje w prasi~ jugosłowiańskiej pew
ne rozczarowanie. ,Wreme" jest jed
nak zdania. że Eden nie powierlział 
wszystkiego. To samo pismo atakuje 
Jość ostro deleg-aŁa Polski, który wy
stąpi! w obronie zarówno stanowiska. 
jugosłowiańskieg-o jak i węgier.,kiego. 

Wie[IUe ~łOloty ,,~ana[ii" l 'on~tytU[ii 
Sen. 'nostworowskl ciąnie pnprawia swoje spraw'DzdanIe - Niewykluczone dalsze 

niespodzianki - Sprawy wtork'owego posIedzenia Sejmu 
War s z a w a, 10. 12. - Zaintere

sowanie kół parlamentarnych zapowie
dzi,anem na wtorek posiedzeniem S{'

nackiei komis.ii konstytucy jnei, na któ
rem sen Rotworowski przedłoży spra
, ... ozdanie o uchwa!<lOych przez Sejm 
26 stycznia rb. reformach konstytucyj
nych, jest ogromne. Kłopoty "sanacji" 
z tym projektem wcale się nie skończy
ły. Wśród kierowników B. R toczą s ię 
ieszcze c.iągle narad,y oa temat, a do 
oddanego do druku sprawozdania sęn . 
Roztworowski ciągle ieszcze zgłasza no
we poprawki uzupełniające. tak. że druk 
będzie gotów w ostatniej chwili. 

W kolach "sanacyjnych" opowiadają, 
że prawdopodobnie przy uchwaleniu 
poprawek i projektu sejmoweg-o zabie
rze także ~łos przedstawicie! rządowy. 

Posiedzenie Sejmu. wyznaczone na 
wtorek popołudniu. nie zapoWIada się 
interesująco. Zwra.caia uwa~ę , że mar
szałek Świtaiski na porządku dziennym 
nie postawił wniosku w sprawie trukto
wanid izolowanych w Eerezie Kartu
skiej. jakkolwiek wniesiony on został 
)"ko lUlltly . natomiast postawiono na 
porządku dziennym wnioski P. p , S. i 
ludoweów przeciw zamierzonemu wpro
wadzeniu opłat od nauki w szkołach 

Dalsze zwolnienia więźniów łódzkich 
Zwolnieni ~ostali pp. por. Podg6J'ski, Halaj, Pawłowski 

i Stolarek 

powszechnych, o czem obecnie jest glu
r,ho. 

L ó d i, 10. 12. Pnyby1i do Łodzi w 
dniu wczoraje;zym więźniowie mec. 
Kowalski, Szczęsny i ChojnackL Czuję 
sit bardzo dobrze. Do mieszkania pp. 
Kowalskich napływaJ, pncz c"tv 
d%teń delegacje f goście I .tyczenir:lD1.1 
'poadrowieałami.lkładłQQC kwiaty. 

W ostatniej chwlli dowiadujemy 
si" iż zostali zwolnieni narodowcy z 
LfCZYey kpt. Grzegorzak, por. Podgór
ski, Halaj, PawlowskI l Stolarek. Wy
PQ~7czenJ. w godzfnot.h popołudnio·. 
wych wróelli do Łodzi wieczorem. ł .\(j w. K !{o\\~ l s~d. zW~ l niOnY. \V nied2'(' , ę 

9 b. m, z wlęzlellla w SIeradzu, R"~ ))n.~ 
. lJywal ~ 12 maja. b. r.. . ~ 
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Opozycja Jego Królewskiej Mości 
. "Sanacyjna" konserwa poszukuje dróg ucieczki z tonącego okreta ' 

Nie zwykliśmy przykładać wielkiej 
wa.gi do wiadomośei o takich czy in
nyc,h szczegółach, np. persoQnalnych. zza 
kulis Bloku Bezpartyjnego Współpracy 
z Rządem. Notujemy fakty, bo czynić 
to musimy w celach informacyjnych; 
nie bawimy się jednak w pror.oetwa. 
Baczniejsza natomiast uwagę Czyt~lni
k,ów zwracamy na tl! przejawy w bwo
iucji B. B., które w jakimkolWiek stoją 
stosullku di() zasadniczego zagadnienia 
hudowy i treści naszegoQ życia pań
stwowego. 1 w tYlD jednak wypadkU 
wstrzymUjemy się od suggestyj, które 
mogłyby być tylko zle Zrozumiane. a oQ
graniczamy się do referowania spraw 
i niezbędnego ich informacyjnego ty 1-
ko l\Omentowania. 

To \vłaśhie cZynitrty obe.cn!e. Oho
dti (J dyskusję W Konserwatywne] pI'a· 
sie "sanac~dtHli" na temat za.sadl1icz.ej 
k(mc~pcji B. B., to zn. na temat podzia
łu go nl1 dwa B. B. - prawicowe i le
wkowe, czy te,ż utrzymania jego iedno
litości w dotychczasowej postaći, oraz 
wszystkićh konsekwenćyj, wypływają
ćych z jednej czy drugiej alternatywy. 
O koQnsel~wencjach tyćh mówią odnośne 
pisma konserwatywne z FHltury rzeczy 
dyskretnie; Czytelnik wniknie jednak 
łatwo w dalszy bieg ich myśli, narazie. 
ni~powiedziany. 

NajbardZiej znamienny jest głoQs 
głównego organu obotu kOllserwaty\v
no-, sanacyjnego" "Czasu". Wychodzi 
on z taJoz.enia, źe "możliwoQść jakiegoś 
nowego przewrotu, którYby przekreślił 
maj i926 r. staje się coraz bardziej nie
prawdroPbdobną i że wskutek tego po
szc.zególne grupy B. B. "zwracają więl~
szą. uWagę na realizadę drogich im za
sad", t. zn. - mówiąc wyraźniej ~ 
swobodniej rozchoQ(j)zą się w poglądZie 
0/1, ;;posób realizacji, t.ak. że nawet ,,1'0. 
dti się II nas opozycja re,żimowa, opo
zycja Jego Królewskiej 1\16&i (po pol
sku trzebaby to tŁumaczyć: opozycja 
Pana. Marszałkar~;· ," ~ _ . , .. ",-,!-L _ ,.Ld>, 

Nie zamierbamy...---slę zatrzymywa.ć 
dłużej przy uzasadnieniu tego wniosku. 
Jest ono naszem zdaniem w rzeczywi
stości prostsze: sztuczny zlepek grtLp, 
ideowo rozbieżnych, musi rychlej ciy 
później w:vkazać szczerby, óhjawić 

. skłonności podziałowe. Leci mniejsza 
o to. Do cz~o zmierza "Czas"? Je·g'o 
rozumowanie jest następujące: 

"W len sposób (Jak cytowano wytej) 
Ustala Się ba.l'dzi~j normalny podż'inl na Ta· 
wIc/} I praWIcę stojących wspólnie na 
gruncie uznania nuto'l'ytetu Marszalka l 
l<oncepcji pOllstwa. jednak różniących się 
w kwestjach spolecznych i gospoda'rc7.vch. 
ZV,'Olhll Pl'zygotowuje sIę tno2e chwila , w 
której powsta.ną, być może, dwa. B. B. -
pl'awicowe i lewicowe, które będl'\ mogly 
Ilttel'Dować u wladzy, cobY, rzec? jasna baf
dzo ~.nol'mali:llowHllo nasze życie politycz
ne." 

"Czas" powiada, ~e w kierunku te
go rozwoju silniei angażuje się lewica 

'B. E., kokietująca oPozvcvine dotąd 
Strollniotwo Ludowe. Ciekawszą lest 
jednak - zdaniem .. Czasu" - ewolu
cja na prawicy B. B., którą •. stanoWią 
oczywiście pułkoQwuicy, a nie konserwa
tyści". Objawem tej ewoludi ma być 
to, że "cała prawie młoda endeoja" z 
"prz,ywóckatnl frondy poznańskiej" na 
ćtele (czytaj: grupka Związku Młodych 
Na.rodowców) "wprl1sU" się wialkiemi 
krokami do obozu pułkownlkoWśkie-.'j . Ozy tel nik pisli1a Ilastego będzie 811m 
wledzia.ł, ja.k to wszystko ocanlć ~ry
tycznie ze stanowiSKa rM.1~ego .. Poza. 
wśz,ystkiem ukrywa się mysI ptz,ewod~ 
1)1a następująca: uiećh pUłkownicy po
zwolą lewicy tttwórzyĆ Wł6Sh~ B. a., a 
gaml utworz~ B. B. ptilwltowe, w któ
rem konserwatyści pójua Zli ich bleca
mi, przy ~ "wzmocnieniu" pułkowni
l(ów Ptz€-z i10wę "ilU)" ze Zwli\,zku 
Młodych N arodow(\ów .... 

Czy pułkownicy, pOWiedzmy ŚCiślej: 
pali tn:zn i pu!lww l.1lc:v będą projektem 
"Czasu" zaChWyeehi, 00 h1rHt kwest ja. 

Nie odpowIada on wid'ocznie poglą
"om I1IłWet również kohserWRh'wnoQ
.. ~a,11lćyJneg;()" .. bziennika Poznallskie
/to". kt6ry w kilka dlni OCl arLykule •• Cza
SU -W\'~tąłJH ZIJ swe i gtron, ~ UwlUra
mI. wv~hodilncetrtl z tupelnilł h1l1yth 
7.A' l)7en t tmierzaiaeemi do łnnvch cal
k ,ił; ,\ ł1:o~kGw, ZAOU1IVGb ~ręSZt8 z dn-

tychcza80wem stanowiskif:lm tego pi
sma. 

PoQdczas kiedy "Czas" uznaJe za .. nor
malny" podział B.B. na lewicę i prawi
cę "sanacyjną" o róźnych poglądach spo
łecznych i gospodarczych. ,.Dziennik 
Pozn." opowiada się za .• teorją solida
ryzmu interesów wszystkich ludzi", za 

"usunięciem płaszczyzny tarć spoleez. 
nych·'. przyczem powołuje si\' na ustrój 
faszystowski. na ldeoloQgi\' hitlerowską. 
na Austrię, na "wielką, współczesną e
pokę kombatancką". 

Nie trudno - konkluduje "Dziennik 
Potn." - IIlyśli te odnaleźć W ideologji 000-
zu pił;lUdczykÓw. Rea.!izacja ich jest spa-

Wyniki wyborów w Bielsku 
Glol,ł()Ultllo 92 proc. ,('prawnim"ych - W#ł'ost glosów POliłkicla 

K a t () w i c e. (PAT) Ostateczne daty; lista nr. 5. Deutsehe Partei, 1.217 
wYl"Liki wyborów do rady gminnej m. gł. (3.289 gł i 11 mabd.) l a mandaty; 
BIelska przedstawiają się nastt;'pująco: lista nr. 6, Jung-Deutsche Partei, 2.084 
Uprawnionych do głosowania było gL i 7 mandatów (1.150 gl., mand. S). 
15.060. Głosowało 13.868, co stanowi 92 Razem Niemcy uzyskali 4.709 głosów i 
proc . . Gło:;ów wainyoh oddano 13.776. 13 mandatów (4.439 gl" 14 mą.nd.). Li~ta 
W port'lwna.lli,u z wYDoratrti do radry nr. 4. socjaliści, 1.5i2 ~ł. f 4 mandaty 
gminnej w r. 1929 przyr9,st głoQSów waż- (3.017 gł. i to mand.l; listy żydQws·ki& 
nych wynosił 2.264.. ' Lista nr. 1, Polaey, nr. 9 i 10, zblokowane, j,632 gł<>s6w i 
uzyską.la 4,83!l (w r. 1929 1.923 głosów) 4 mltndaty; lisŁ.y życl·owslde nr. 7 i 10 
mandatów 13 (w roku 1929 fi manda- 6&3 ,gl. i 2 mandaty; lista żydowska nr. 
tÓ\Y); lista nr, 2, tw:ędntc.y prywa.tni, 8 333 głosy i ł mand:at. Razem listy ~y-
91 .głosów, zero mandat6w; lista nle- dowsldEl 2.630 głQSów i 6 mandatów 
mi{lćkll. nr. 3, &en, Panta, \}~ gł., :3 man. (2.103 gł. i 6 Ollłl1d.). 

Maczuga drży • 
I płacze.~. 

p,.#ed sądetn w B~es#o'wte rtj~IH'jc~r(1 się lJ'rOCe$ lJi":;Jeoite 
bttłłd,/cte. który b,l' post"cwht?m cale.1 itlalopelskl 

czona, - nic dziWllego: wiele fragmentów 
tej idoologji rea lizują ludzie starego auto
ramentu, SyIIlpa tycy starego radykal izmu. 
Najlepiej zasady solidaryzmu wska~ań Jó
zefa Piłsudskiego czujl\ byli żołOJerze i 
młodzi. Piel'wsi nauczyli się Ich w · czasie 
koleżeństwa broni, drudzy nie rozumieją, 
poco klócić się o wskl'zeszanie starych 
widm. Trzeba iść napr\i:Ód,.a nie Patrzeć w 
drogowskazy. które pl'owadzily dotąd na 
bezdroża." 

To gOdlZ\ W radyhllzm . lew1ćy B..B .• 
któremu artykuł "Dziennika Pozn." Jest 
poświę<:on.\'. ale niemniej w tezę .. Cził
SU'" ze n. B. powinno być podzielone na 
dwa B. B. - lewicowe i praWicowe -
ró~nlące się pro~rfimowoQ w sprawach 
spolecznyeh i gOSPOdarczych. 

Rozbiezność po~l&dów tak zasadni
czychw łonie ;uż nietylko całego Blo
ku Bezpartyjnego Współpraey z R~ą
dem. ale nawet jednej z ~rup te~oż Blo
lm. i to grupy - zdawałoQby się - poli
tycznie zgran~j, zasługuja na ~n.n0to
wanie dla infoQrml1ci! zwolenników ru
chu narodO~Tego. Nie należy oczywi
ście z faktu teg'Q wysnuwać wniosków 
zbyt daleko idacych. lecz okiem trz~ 
źwem śledz'ić t<>, co "Cza,s" nazywa 
"eWOlucja, .!3. B,". 8 ze swei ~ttonv !tQc 
nI'!. straty solidarnoścI myŚli i zawa'tta· 
Śći czynu obozu narodowelto. stetQW&'· 
MltO prz.ez StroQnnictwo Narodowe. 

• 
Zmiany na stanowiskat:h 

wlQj'ewodów 
W Ił r s % a w a, 10. lZ. .- Wn()raJ w kręuowego Bys:tewskł. Maczuga Jest War s z a w a, 10. 12. Przed Bołem 

RuśzOwie rozpoł:~ął się proces bandy- bardzo stremowlluy i przez cały ozas Naroduniem oczekują załaiwient.a 
ty :Maczugi, który Wlal)! innynl bandy. dlŻY l płacze. Wniosek obroney Wacll- z~ian na stanowiskach wojewod6w. 
tą, BYkhntt, stanowił postrach dla ta- ta O wyłątlzenie sądu I'zeszowskieoo i Zmhmy takie miałyby objąć m'k~ 
lej wSC40tbtioJ c:zęŚ4:i Małopolski. lVta. zwr6cenle się do Sądu NajwyiszeU9, woj. stanisławowskie, krakows 8, 

czuaa: Jlat o~kariony o :zab6j~;fwo ks. aby sprawo prZy2nał innemu f;ądoWi, Łuck, Warszawa woiewodztwo l FQ" 
C4uluro\VłetEa, dokollane w marcu ub, u;słał ~drzucony. MacitUDG ule phy. znań, (W) 
r., za ktl\lre został jui are$ztow~y. 2naj~ sił do Winy l do zanl1Canogo Il\u k· N bl 
WctWCl!;8$ jednakowoż udało UlU $fę JJlordetstwa. StwierdzIl, je braI uddaJ . . N,ag'rada pO .OJOW3 O a. 
.zbiec- z więzIenio, pOdo2a:S ·gdy wspór. wri1bunku ł Bapddzhi na mies~kaD·ie " -B'';;r~l i A.::YTer ~vl.rW pÓDi~aij(iJeit:w 
'winń1 'w teł sprawie jeGo towarzysze ks. ChUllU.'OwSkiogo, - ale nle strzelal- i polujnie. .parlament Norw.egSl 'pl'~f-zn'ał 
zostali OSQ.d?J&ni. Jednego SkaZ?DO na całą winę i'wala na Innego kOlegę, \ na8'fodę Ii()ko~ową Nob1€l. na -~olt ' 193~ 
śmierć a drugJego na 5 lat wiflzJonia. WM.yb1lkł\. Zwracają uwaU', te pod. l?rZ~WOdjnAiCZt~cemui kHonfdeerresnocn11owrol' zbNrao 

M t ł Jemowe r urow en . . ' -
Beriuga $ aDę przf4 sądenl pny- cza~ swych zemail ostatnich Maczuga gl'odę pokojo\\'Q. Nobla na rok 1933 

sięgły.,h Ot'8.Z przed trybunałem, które-' nie obClIQzał Watybuka. (w) przyznano pisarzowi angielskiemu 
.mu przewodniczy wieeptezes s,du o- . Norm8Jn Angell'owi. 

Miljonowe oszustwa 
żydowskiej fabr,ki w Inowrocławiu 
Al'es~towanie Sc"'wersen.~owe.1 i p"okw'enła fabryki - Listy 

gO'ł'ic~e :tJa Eclu:i'l'H!7n Scltu'e"sen,~ent 

In o w t o c ł a w (iw). W ub. pi/ł- sWego czasu wniosek do władz o zmła-
.tek pa południu aresztowanj zostali za nę nazwy Inowrocław na Hóhensalca. 
współudział tv OSzllstwach wekslo- skwapliWie przez Niemców zatwier
wych na polecenie sędZiego śledczego ć1zony. 
Mp.iszewskiego p. Janina Sch.warsen- Schwersenzowie byli kie4Yś znany
zowa z domu Maciejewslia i prokurent mi U1Ultimlljonerami. Ostatnio, kiedy 
fabryki jej męża, który z.biegł zagra- interesy poczęły się psuć, Schwersen
nicę, Aleksander \Viśniewski. Za EeI- zowie wykorzystując stosunki poczęli 
winem Schwersenzem rozesłanó listy dyskontować weksle grzeczno~ciowe 
gończe . . Wedł.ug niesprawdzonych na- rujnując niejeden warsztat pracy. 
razie pogłosek został on JUz ujęty w Oszustwa wynoszą około miljon zło-
Berlinie. tych, 

8chw~rsetll jest Żyde.m, a ojCiec je- Bliższe szczegóły afery wyjaśni nie-
go, znany hakatysta pruski, wniósl wę.tpIiwie prowadzone śledztwo. 

Posad~ i 5 tys. zł gotówki 
Ł ó .:i ź, 10. 12. Z kół Oboku Narodo- krytycznem połozeniu -, że może 

wego lwmu:nikują. nam, co następuje: swoją sytuację sobie znacznie popra
Do radne'jo ObozU Narodowego zja- wić. 

wilo się w tych dniach dwóch panów, :Przyznali, że chodzi im o stworze-
prosząc ó rozmowę. nif:l wspólnego frontu i wybranie na 

.i 

~~00ci~ 
"Le JournaJ" zamIeszcza wiadÓIIlo§~ z 

Berlina że w dobrze poinformowanych ko
lach po'lilYCznych obiega pogłoska, jakJby 
nad Rzeszy zaIIlieorzal zapropońować Fran
cjI' Mwarcie puldu trzech D1i~dzy Niemca
mi, Polską i Francją, 

* Ul·~dowo komunilmjl\ z Berlin/t. te 
śledztwo, pt'owad'zcme prżez władze pl' ,k.U
rat{)ll'skie przeciwko biskupowi ewang~ltc
Kiemu WirŁętmbergji i jednemu z pJ;I!.ywód
c6w opozycji 1{0ścielnej WUI·rDówi . orą~ 
nadradCY kóŚcielnemu &. $chauff1el"oWl 
to!itałO umorzone. KOIIlunikat urzędo\",y 
wyraźnie stwierrdza, że nie piJpelnill oni 
tadnych czynów; sprzecznych z ustawa lub 
nieho,norowyCh. RehabilitaCja ta zdaje ~ię 
Charakteryzować dl\;\enia czynników aHa
roclajnych do złagodzenia konfliktu w ło
nie kośeioJa ewangelickiego Rzeszy. 

* W Hamburgu oglQsz.ono wezwanIE' dO 
gospodyń, aby ze względU na szczupłość 
z,apasów surowców nie paliły . gałganów, 
lecz odda.wl1ły je specjalnym zbieraczom, 
dla fabryk welny, papieru, azbestu i t. d, 

* MiflGzynarodowa kopfel'encja kolejv'Wa. 
w Rydze z Udziałem p'l'1:edstawicieli p(lloki, 
Niemiec, Litwy. Łotwy, Estonji I Rosji S{). 

wiecldej zakończyla swoje prace Omówi9. 
no sprawy l'ozldadu jazdy ora.,Z kwest je 
tranzytu j taryf. 

Kiedy radny narodowy. zapytał z prezydenta. rodowitego Łodzianina. 
kim ma do czynięnia, przybysze odpo- Radny narodowy zaintrygowany wizy- moi;e stracić okazj~, przyczem doQdał do 
wie-ctzieli, że przybyli przedstawiciele tą tajeml!liczych delegatów, dał się tego Jeszcze jakąś pogróżl~ę. Rozmowa 
starego B. B. (czyżby W Łodzi były aż wCią.guą.ć w dalszą. rozmowę. nie dała żadnych rezultatów a na pro
dwa B. B., stare i mlod~? - przyp. ,,:Po cO pan ma mieszkać na podda- pozyo.fę udania siĘ' do kawiarni radny 
red.) przyczem jed~n z dwóch podał szu - zrwócił uwagę dalej jeden z de- nar,)d'o,wy bezwz~lf;'dnie odm<'J\\"il w~ku
nazwisko SOkolow, prawdopodobnie legatów, - ldedy lepiej panu będzie tek tego tajemnic.zv goscle oPu5cili 
fa1szy\.ve. na posadzie za 400 zł! mieszh:anie prosząc, by nię robi! z toz. 

Kiedy radny narodow~' popl'Qsil o ,,A co poza tern pyta radny? mowy użytku. 
::lkąkolwiek JegitY?l3.:5t:. nie, wiedząc "Poza, t~m moż~ pan dosŁać jf:ld- Należy l,aznac7.Yć, .że świadkiem tej 
z kim ma p.o Czymehla, przybysze za- noraz,owo;) tys. Złotych. rOla1iowy był p. Wacła~ Rychtelskl, 
st\:ocz.eni zaczęli zmieniać temat roz-] IHedy radny narodowy pocz/łł 'Wy- celowo ukryty pod otwat'tem ok nem. 
mowy. by odwrócić uwagę· Wreszcie raźać swoje oburzęnie na tal{~ propo-I Oto obrazek, jakiami meto-d ami 
delegaCi z ialem oswia<10zrH,- 1;lrze- zytję. Sokoła,,,· zazllaczył, ż'ęby się do.:. ,,(;anac~a" łódzka miłuje r tzekupić 1U-

. kanują,c radnego, iż znajduje Sl~ VI brze zastanowił nad t.elń, ~ó czrnl, bo dzL To jej nic nie potno';'e! 
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Hrwlw~ ~taf[i! ,oienn~ Dl IflOilJ l~i~Jnli 
Po stronie włoskiej 60 ludzi zabitych I 400 ranny~h, po stronie abisyńskiej 

100 rannych i zabitych 
L ~ ń d Y n (P AT). Agencja Reutera 

donosI z Aldis Abeba (stolica Abi
synji). że abisyński charge d'affaires w 
Rzymie otrzymnł polecenie energicz
"ego zaprotestowania u rząJu włoskie
go i zażądania wyjaśnień w związku 
z okupacją szeregu punktów tery to
rjum abisyńskiego przez oddziały wło
skie. 

Według doniesień otrzymanych w 
stolicy Abisynji, wojska tubylcze z 
włoskiej cZQści Somalisu, uzbro·one w 
ltZołgi, samoloty i artyler ję, poz·ostają.
ce pod komenjQ. oficerów włoskich, 
napadły na eskortę abisyńską komisji 
angIo-etjopskiej w Ualual. MiQdzy 
.... o~skami włoskiemi i abisyńskiemi 
doszł;) do zażartych walk, w czasie 
których po stronie włoskiej padło GO 
lrobitych i około 400 rannych. Liczb!l. 
zabitych i rannych po stronie abisYll
skiej wynosi około 100 lu.:lzl. 

R z y 1:.1 (PAT). Ojłoszono następu
jący urzędowy komunikat: 

Wiadomości z Addis Ababa o zaj
ściach na p.ojranlczuAbh:ynji są falszy 
we. Zwłaszcza nieścisłe sa wiadomo
ści, jakoby posterunek włoski zaatako
wał eskortę mieszanej komisji gra
nicznej an.1ielsko-e(opskie!, która 
przeprowadzała us~n.lcnie granIcy miQ
Etjop:ą a brytyjskiem Somali. Nie
prawdziwe sę. również wiadomości, j:J.
koby wojs!ra wloskie wkroczyIy w głęb 
tcrytor:um Abisyn;i. 

Co siQ tyczy lcomisji mieszanej an
siels~o-et~op~kiej stwiordzić należy. iż 
komIsja ta w r7.cczywi!3toś~i zgł03i1a 
się 24 listopada, t. j. na 12 dni przed 

Trudnnśei Flandina 
p a ryż. (P AT.) Rzę.d FIandina, 

atakiem na posterunek włoski w Ua
lualu, celem nawiązania łączności, 
poczem odjechała. Biorąc pod uwagę 
wielką liczbę napastników nie poJob
na przypuszczać. że tworzyli oni zbroj
nę. eskortę wymienionej komisji. 

Rząd włoski złożył protest w Addis 

Abeba przeciwko temu zajściu, ~oma
ga;ąc się odszkodowania~ naleznego 
weJlug zwyczajów llllędzynarot.ło
wych, za nieusprawiedliwion~ napaść 
oddziałów etjopsldch. która. J~k. ~rz~
puszczają nast~pila wskutek 1OIc.1at~
wy które}oś z miejscowych wodzów, 

Za trumną o 

wielkiego Obywatela i Zolnierza 
Manifestacyjny fJoHł'zeb ś. 1). gen. FI'anka 

Kondukt żalubny Z~ z\\ lokami ś. p. ITcn. Os\va lda Franka u stóp pomnika Serca 
Jezu::; owego. 

Przy bólach lub zawrotach gł0WY:t 
szumie w uszach, bezsenIlości·. złe~ 
samopoczuciu. podrażnieniu, nalezy 
nat'·chmfast zastosować wypróbowany 
przy tych dol<.>gli\\'ościach środek 
wodę gorzką Franclezka Józefa. 

Tg 1825 

Ma5ka pośmil'rtna ś. p. generała Fran
ka, w .. k<Jnana Drz~z art\"st~-l'zeźb · arza 

Jana Marj~ Jal,óba z Poznania. 

Dwuzł'otówkl 
Z wiz:erunkiem Piłsudskiego 

War s z a w a, 10. 12. - Mennica. 
państwowa przystąpiła do wvbi iania 
nowych monet, zaopatrzonych w wize
runki Pibud5kiego. 2-z/otówki bedą 
w\·bite w lkzbie okolo półtora mi!jona 
sztuk. (w) 

Statek sIw'ed!ki tonie! 

któremu udało się przeprowadzić w 
~bie deputowanych ustawę finansową, 
n:l3spodzillnie zupe:nla napo'krł wiek
sze trudnoBcl przy reaIi zllcj i projektu 
o ur.drowieniu rynku zbożowego. 

W komisji rolnej wniosek rzQdowy 
Jostnł przvjęty z wie:kiemi zastrzeże
niami. Powstał otwarty spór pomię
dzy rZł~dem a wi\k'5zości~ komisji. na
IcżQ.cą do sfer rolnic7.ych. Premjer 
Flnndin po u3godnieniu stanowiska z 
min. finansów i min. rolmctwn zgo
dził się na przyjęcie opracowan:!i prze7. 
spec:alnie wyłonionq. komisję formuły 
kompromisowej, 

p o Z n a ń, 10. 12. - W ubiegI, nie
dzielę 2włoId śp. generała O:rwa-ua 
Franka zmarle~o cow.:..rey O. K. VII 
rr~Dies:ouo do koś~oła nam'lono. 
we~o w asy~elo honorowej kilku kom
panij wO)Gka, okrjiych kirem. 

B o r d e u x. (PAT). Statek l'IZWedl
ki .. Lister". mn.. dując)' się w \Idleg 10-
ści około 300 mIl od brzegu, rozeslał 
sygnały SOS, wzywa:~c pomocy. ° g. 
20,20 otrzymano wiadomość, że statek 
francu!;ki "Montaigne" usiłUje mimo 
burzy przyjść z pOlnOCą. parowcowi 

choty wlkp. gen. Wlad, zal'opca szefa slwedzkiemu. Z Bordeaux wyruszył na 
cztllliu D. O. K. VIt t:-łk. śwUaIskt, gen. ł pomoc ratunkowy holownik. 
lUa:inowski, gan. Lilwinowlcz, gen. 

Napali pIratów 
Szanghaj. (pAT.) B:mda 20 pi. 

rató\v, udają.cych zwyklych pasażerów, 
zakradła się na pc·k:ad statku kursu
jącego między Ning-po i Nu-ezau. 

Po wypłynic;ciu na morze, piraci o
bezwładnili kapitan:!. i c3łonków zalo, 
gi i ograbili wszystkich pasażerów, po
czem przenieśli lup na znajduj~ce się 
w pobliżu dżonki. Piraci uprowadzi·li 
J sobę. kapitanll ora~ ckoło 20 pasaże
rów i członków załogi, 

BIlans handlu zagranlcznego 
RzpliteJ 

w n l' 9 Z a \V n. (P AT). Bilans han
dlu zagran:clllcgo Rzplitej Polskiej I 
W. m Gdańl:ka przedstawiał się w li
stopadzie br. według · tymczasowych 
obliczeń Glównego urzQu u S la tyslyc7.
nego no.st\lPu:~l'O: Przywóz 210 9:)j 
tonn, wnl'to~cl uj.372.000 .d, wYwó7 

1315547 tonn, \varlcści 87.84S.0CO 1.1. 
Dochtnic saldo zatem wyr.o3i llH7G.OOO 
z.1. W :r:orówn:lIliu z p:1ź(b:icrni~(icIYl 
br. zmniejszyło się ono o 3.581.000 zł. 

JuhHeus! pr.ar;y n,auk'Owej 
Prezydenta RI!łHtej 

War s z a wa. (Tl'l. wł.). Z okazji 
30-lecia pracy nn.ulwwej P. Prezrdenta 
Mości-ckiE!1o odbYło ~ie w stol!c,· od~l()
ni/;'(; e oop:ersia P. Prez\·denla na dziE'
d-zińclI no\' \"ch g-machów technolo,ll'jl 
chl'miczne' i elektrotechniki przy ulicy 
TopoloweJ. 

Na~tepnie odbyło sie otwa rei!' 00-
\\-·,·ch pawilonów p<>litechniki oraz po
święeenie tych gmachów. 

N8S{,~neDo ~nla ll. w ub. ponie
dzla!ek cHibyl sIę ~ODIUb śp. gen. 
Franka. 'Fop.:neb ten stal się wcpania
IQ ni.8Uireałacjl! l holdem obywatel
s~wa miasta Poznania dla zn:.arleco 
dow':Ccy pcznań:;'klego Okrę~i1 Korpu· 
su. W pogrzebie uddał wz;ięly władze 
miejE-cowc, liczne organh:acic ze sdo.n
darami I ceły garnizon IJOmmiski 1: 

chorągw~nml spowiłemi w kJr, na znak 
ia~by Graz n1epn:eiiczone tłumy spo·· 
lccuJistwa. 

W uIoczystościach ro~nebu m. in. 
udzial wdęli dowGclca U dywhji pfe-

3n:.c·rllw:ń'Jkl, ł Gen. LanDnor. 
Solenne nabc~eń:;;two iałobne od

rral\"il J. E. ks. kardynał Prymas w 
a~~'(;Cie duchowień:twa, l'CCZ8m kon
dukt ~:aloDny ze śwIątyni wyprowadził 
w O~Gc2eniu licZIlefO duchowIeństwa. 

biz~up f.o:owy ks. Gawana. 
Ost~~nlą zl~ms!tQ wędr6wkę śp. ge

ne:ra1 Frank od.bywał w trumnie, zło
żcncj na lawecie armatniej. Ulice, któ
lem! przec~odzU kondukt żmo!Jny o
!iwietlone byly lntarniami, przybrane
mi w kir. Po o~prawicniu mcdl~w nad 
orobem odbyło się zlcżenie zw:ok. 

N a zakc'llczenie ch;i.r n:.ęskl kościo
~n OAInizoncwcgn ol!śr1ewał motet "Na 
wreki spoc:lnij" Men~e;Sohna. 

Min. Hess jedzie do Paryża 
Chce! !a'łn ro~pro8zllć obawy Franca.~6'W, że Nie'łncy ltitlerotD

skie p·r~ygotow·ują wojnę rewanżową 

B e l' 1 i n. (PAT). "Baseier Nachr:' 
przynoszą whdomość z Berlina, że 
min. Hass wyjedzie 1:l bm. do Paryża 
Wizyla ta hędzi3 miaia charakter pry
watny. ° celach podróży pismo dono
oi, że min. Bess \V rozmowach swoich 
?; kombJ.tar.tami francu!jkimi staral: 
.,iQ l.lę,dzie przed<.>wzzystk;<.>m r07.]1l'oszyć 
::>ba\\'y Francuzów, że Nicmcy hitle
:owsl.ie przyr,-otowu:Q. WO)1ę rcwanżo
wą. prlcciw Franc~i. "Ostatccznym ce-

lem nowego kierunku w polityce nie
mieckiej - pisze korespondent berIiń
.,ki lego pisma - jest so~usz, który 
siQga od Polski poprzez Niemcy do 
Fro.:1cji Chce się do~ść z FmHcję. d,) 
pewllego l'odzaju paktu o nieagTes~i, 
po-dobnie jak z PolskQ. i goto\vym siQ 
~est przY:llć każdy te1'"min, jaki Fran
cja urna za konieczny. Z drugiej stro
ny cczekuje się ustępstw francuskich 
w stosunku do zbro~ell·'. 

Anglik dowódcą sił międzynarodowych 
w Saa ze 

Kontyngentu 'Wojsk angielsl,it!ll, u-łoskicl,. Inu·ed.~kich i ho
lendeł's/dch p'r~JlbędC{ do Saaru jeszcze vr~ed gw;azdl,ą 

L o n d y n. (PAT.) Min. Simon Narodzenia. Simon sądzi, że naczel-
oświadczył w Izbie Gmin, iż łlale~y nym dowódcą tych sił b~dzie Anglik. 
spodziewać się. że siły międzynal'odo- S z t o k h o l m, (PAT) Agencja 
wc, złożone z kontyngentów an3iel- Reutera Jonosi: Rzą.d szwedzki przy
skiego, włoskiego, szwedzkiego i ho- jął propozycję Liji Nar-odów w spra
lentierskiego pl'zybędą do Zagłębia wie wysJania woJsk szwedzkich do 
Saary jeszcze p;zcd śv; iętami Bożego Z~glQhia Saary. 

Wydalenie arcVblskupa 
z Grecji 

W i e d c ń (Tel. wl.) Z Aten dono
szą, że tamtejszemu ormiallskiemu 
arcybiskupowi władze dorQczyly nakaz 
wydalenia z granic Grecji. Ma on w 
przecię.gll pięciu dni opuścić granice • 
państwa. Wydalonemu władze udo
wodniły współpracę z komunistami. 

Frank szwajc.arski sp3tla 
War s z a w a. (PA T). DzisieJsze 

gic'dy walutowe pozo:':tawaly pod zna
kiem poważnego oslaJoi<.>nia franka 
sLwajcarsk ie~o. Dewizą. na Zurych no
tlJ\vnno w Warszawie dziś 171,b~ wo
bec 171,75 w piątelc Natomiast pewne
go wzmocnienia doznała dewiLa na 
Medjolan. 

Pułk. St.ą~hoń pnvleelał 
do Warszawy 

Wa rs z a wa, 10. 12. - W pon!\!
działek o godz. 16 popołudniu wylado
wał na lotnisku w Okęciu ppłk . Stachoń 
na autożyrze. O.pćżnienie w drodze z 
Poznania do War~za\V\" na5!ap i ło z po
wodu bralw paliwa. Ppłk . Stachoń mu
siał sil" zatrz\"mać w Socha newie. g-dzie 
wy)p{)ował na mi<.>jocowl'm boisku. co 
WYWOłało kolosalną sensację. (,w) 

Nowy pniski statek 
trans-atlantycki 

War s z a w a. 10. 12. - Dnia 17 bm. 
wyjeżdżają z Warszawy na spuszcze
nie do wody w stoczni wloskil"j w 
Monfaleone nowego ~ta tk u tra nsatla n
tvckiego dla nowei lin.ii .. Gd.rnia
Ameryka". delegacja oraz cbrzl'~tnl 
okr«;>tu. Chrzestna b/;'dzie p pile Wan
da Po!ezynska UroczystOŚCi odb~c\ą się 
dnia 19 s::-rudnia w Monfa!cone. 

Pamleta J O haśle 
"Swój dlD swego p swoje"! 



g,nataniacze" doktora SchllJietera 
Sensacyjny proces przed sąd,em okręgowym we lwowie 

L w o w, 10. 12. W są.dzie okręgo
wym we Lwowie toczy się sensacyjny 
proces. Na ławie oskarżonych zasie
dli lekarz ginekolog JUljusz Schwieger 
lat 40, oraz Abraham NaftalI Schlag 
l~t 44, pomocnik handlowy z Jagiel
mcy. 

Dr. SChwieger oskarżony jest o 
przeprowadzenie niedozwolonych za
biegów ginekologIcznych na 32 kobie
tach, oraz o spowodowanie śmierci 
jednej z nich, mianowicie śp. Heleny 
Kindratowej. Schlag odpowiada za 
współudział w wywiezIeniu 2:włok 
Kindratowej do lasu pod Starem Sio
łem. Rozprawę prowadzi sędzia Gę.
siorowski, oskarża wiceprok. Rossow
ski, broni adwokat dr. Landau. 

Obaj oskarżeni odpowiadajQ. z wol
nej stopy. Narazia powołano do roz
prawy 441- świadków. 

Treść aktu oskarżenia w skr6ceniu 
jest następuJQ.ca: 

. W lesie w Starem Siole w odległo
ŚCI 2 km. od stacji kolejowej, znalezio
no 30 marca 1933 zwłoki nieznanej ko
biety w wieku 25-3'0 lat, odziane w 
koszulę , suknię, swetr i POlIczochy bez 
obuwia. 

Obok trupa odkryto kartkę zapisa
ną. pismem tydowskicm, w pObliżu 
znaleziono resztę garderoby i pantofle. 

Mieszkańcy Starego Sioła stwier
dzili, że dnia 25 marca widzieli jakieś 
ślady kopyt dwu koni i sanek, biegną.
cych z Dawidowa do miejsca znalezie
nia trupa. 

Przypomnial1o w czasie śledztwa, 
że w nocy z 23 na 24 marca, gdy po
cią.g ruszał z Persenkówki do Stani
sławowa, pasażerowie Abraham Faf
tali SChlag i Gittla Diamand zawia
domili konduktora, że jadąca pod ich 
opieką niejaka Helena Kindratowa 
z Chimiankówki zniknę.ła z wagonu. 
Narazie wszelkie poszukiwania nie 
dały rezultatów. Dopiero po pewnym 
czasie mąż zaginionej, rozpoznał przy 
ekshumacji zwłol{ znalezionych kolo 
Starego Siola, zwłoki swe.f żony. 

Ustalono, że za namowę, SChlaga. 
I<indratowa wyjechała do Lwowa, ce
lem pQ,rldania $'ię operac.fi U dr. 
SChwiegera. Po dokonanej operacji 
dr. Schwieger zatrzymał Kindratową 
u swoich krewnych przy ul. Głębokiej 

'V crasie śledztwa stwierdzono, że 
kobi eta, '1 którą Schlag wsiadał we 
Lwowie do pociągu. nie była śp. Kin
(tratową, a podsuni\'ta została celem 
zmylenia wlaliz śledczych. 

\V czasie dochodzenia dr. Schwie
ger, zwracając się do Andrzeja Godow-

100 os'ób uwi~ti'Dnych 
W skarbcu 

P l' a g a (Tel. wł.) Grupa okolo 100 
r.wiedzających zamek praski, ujała się 
się m. i. do skarbca, pOSiadającego 
rlrzwi stalowe półmetrowej rrrubości, o 
skomplikowanym systemie zamków. 
W chwili, gdy zwiedzający znajdowa
li się w skarbcu, ktoś . zatrzasnął drzwi. 

Kluczpik znajdował się w skarbcu. 
Podal on klucze przez małe okienko, 
lecz mimo posiadania kluczy nie u
miano sobie dać rady z zamk9.mi. 
Sprowadzeni mechanicy z fabryki do
piero po dwóch godzinach oswobodzili 
uwięzionych. 

Proces : ~wampira" z Łowicza 
p o z n a ń, 10 grudnia. 

Dziś, o godzinie 9 rano, przed Są
dem Apelacyjnym w Poznaniu rozpo
czął się proces orlwo1awczy 21-letnie
go Tadeusza Ensztajna, rojem z Płoc
ka, zwanego "wampirem z Łowicza". 
Sąd I instancji uznał oskarzonego win

nym zbrodni, zarzuconych przez akt o
skarżenia w stosunku do trzech ofiar, 
natomiast uniewinnił go z zarzutów po
zostatych. Za zamordow8lnie Marji Li
sieckiej, Ensztajn został skazany na 
15 lat więzienia, za usiłowane zabój .. 
stwo i ciężkie poranienie ~leksandry 
Perzynówny również na 15 lat i za u
siłowane zniewolenie Anny Ol{ruchów
ny na dwa lata.. Łę,cznie skazano go 
na 15 lat więzienia i pozbawienie 
praw, 13 miesięcy aresztu prewencyj
nego nie zaliczono do kary. . 

- ,,)d wyroku tego wniósł odwołanie 
pr"~urator i adwokat Ensztajna. 

A) golz. 13,30 S~d Apelacyjny za
twier~zU wyrok pierwszej instancji. 

r s ,. 

skiego, wywiadowcy policyjnego, z przyznaje się do winy. Oskariony od
prośb" aby ten go oszczędzał, użył I powiedział, że nie. 
następuj~cego zwrotu: "Może się je- "Naganiacz" Schla~ w swych ~e
s~cze w zyciu. spotkamy, to napijemy znaniach tłumaczy SIę bardzo me
Słę dObrego wmka". Ponadto obiecał jasno. 
Godowskiemu bezpłatny, trzytygo- Oprócz tego w miarę zeznań świad
d~f()wy pobyt w sanatorjum, w razie, ków wypłynęła jakaś "naganiaczka" . 
jezeli sprawa dobrze pójdzie, a on, która zabierała chore z pod mieszkań 
Schwieger, pozostanie na wolnej innych lekarzy, z dworca kolejowego 
stopie. i ze szpitali i prowadziła do dr. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Schwiegera. Honorarja dr. Schwieger 
przewodniczą.cy pyta, czy oskarżony pobierał do 1000 zł. 

OJciec "zadżumi1onych" 

Biedny tata: Ol niewiadoma ta boleść nikomu, 
Jaka. się w mojem sercu dziś ~a,mykal 
O dzi6()j moje - wszystkie zarażone ... 

Awantura polityczna w Poznaniu 
KokietujC.(CIIJ'I't w stronę "sallac.ii" 'I'o~bito ~ebł'alłie i ~deJno· 

10u'ano lokal 

p o z n a ń, 10. 12. "Sanacyjny "Prze
glę,cl Codzienny' w Po/.na'liu dO·lOSi, że 
z p.)wodu ,,,,czorajszeg(l walnego zebra
nia Związku Młodych Narodowców 
wywołano .. wielką. awanturę. w czasie 
której doszło nawet do bójki", i że 
część tycłJ. którzy to zrobili. udala się 
do biura ZWiQ.zku Młodych Narodow-

±t2±!. 2 

Mw przy ul Fr. Ratajczaka 9, gdzie 
zdemolowano niektóre urządzenia. 
Według tego pisma wieczorem, około 
godz. 8-ej, te same czynniki zamierza
ły \vywołać zajścia przed biurem Z. 
M. N" lecz znajdują.cy się w pobliżu 
pollcjant zdołał w czas interwenjować. 

!ZLl 

Walka "radykałów" 
z "umiarkowanymi" 

Ro~lan'f, w kieleckim "Legjonie Młodych" 

K i e J c e, 10. 12. Donosiliśmy już 
niejednokrotnie o tarciach wewnętrz
nych i fermentach w łonie kieleckiego 
"Legjonu Młodych". Rozkład wewnę-

. trzny, jaki przejawia się w tej "sana
cyjnej" organizacji w całym kraju, 
objął również i oddział kielecki. 

. Na ostatniem zebraniu "Legjonu" 
w Kielcach (dnia 5 b. m.) doszło już do 
wyraźnego rozlamu. 

Zaznaczyły się dwa kierunki: moc
no radykalny społ~cznie i umiarko
wany. 

Powodem rozłamu stała się odezwa 
Komęndy Głównej "Legjonu". Nad 
ódezwłlo tłlo wywiłlozała się gorQ,ca dy
skusja. W głosowaniu nad p,ostawion. 
wnioskiem większość zebranych "mlo
dolegjonistów" op,owiedziała się zd~
cyJowanie Za kierunkiem społecznie 

radykalnym. Mniejszość "umlarko'Wa. 
na" zgłosiła votum separatum i zażQ.
dała . poddania Wniosku jeszcze raz 
pod głosowanie na nadzwyczajnem 
walnem zebraniu, które odbędzie się 
dnia 16 b. m. 

Zwycięski odłam radykalny zgodził 
się na takie rozstrzygnięcie sprawy. 

Jeden z mówców "umiarkowanych" 
przestrzegał "ra..1ykalów" przed "kon

. sekwencjami", jakie w stosunku do 
,Legjonu" mogQ, wycią.gnąć władze. 
Zaznaczyć wypada, że odłam umiar

kowany rekrutuje się przeważnie z 
tych "legjonistów", którzy s~ na posa
dach, gdy natomiast zwolennicy ra:iy
kalizmu przeważnie nie mogą się do
czekać na posady, lub też majQ. - b. 
liche. 

,,swój do swego" 
Apel do spolec~eńst'wa ł'd~ennie polskiego 

Zbliżają się święta Boż~go Naro- cząstka polskiCh pieniędzy nie może 
dzenia. Święta chrześcijańskie, kato. przejść w ręce wrogie, żydowskie, wy
lickie, święta polskie. ciągnięte zachłannie po polską krwa-

Znaleźliśmy się w okresie wzmożo- wicę. 
nych zakupów, dokonywanych przez Nawołujemy gOl'ą.co .do popierania 
ogół społeczeilstwa pOlskiego i chrze- Polaków. W tej akcji uświa .. iamiania 
ścijańskiego. społeczeństwa i obrony polskiego sta-

W związku z tern szczególnie aktu- nu posiad8lnia, nie może zabraknąć ni-
alne staje się hasło: kogo. 

"Swój do swego" Odczepmy się nareszcie od Żydów I 
domagające się popierania przemysłu, Kupujmy i zamawiajmy tylko u Pola
.rzemiosła i handlu polskiego, chrze-I ków! 
ścijaskiego. Najdrobniejsza nawet ki ... 

Ruch Młoavch 
Sprawa Markowskiego -.. 

Głośna w ub. roku sprawa członka 
Wydziału Młodych S. N. Florja.na 
Markowskiego, w związku 1. którQ. 
aresztowano kilkujzlesięciu Młodych 
znajdzie się wkrótce na wokandzie 
Sądu Najwyższego. Kasację wniósł 
mecenas Borowski z Warszawy. 

Białystok 

W ubiegłą niedzielę odbył się W 
Białymstoku zjazd Jelegatów powia,
towych kół Stronnictwa Narodo~ego 
z powiatu bia.łostockiego . Na ZJazd 
przybyło 60 delegatów. Reprezentowa
ne były wszystkie koła z całego po~ 
wiatu. 

Referaty o sytuacji politycznej w 
kraju wygłosili sen. Siciński i poseł 
prof. Staniszkis. Następnie sprawy or
ganiza~yjne omawiali: prezes okręgo
wy Str. Nar. inż. Oktawiec i sekretarz 
okręgowy kol. Pustelnik. Poszczególni 
prezesi kół zdali sprawozdanie z .1z1a
łalności na swym terenie. 

Referatów, przemówień i sprawoz
dań wysłuchano w skupieniu. W dy. 
skusji brali udział prawie wszyscy 
delegaci. 

Z wyjaśnień delegatów i ich spra
wozdań wynika, iż praca Obozu Naro
dowego posuwa się stale naprzód a 
idea narodowa zdobywa sobie cora.z 
więcej nowych zwolenników i sympa..
tyków. 

Pab:ianice 
W ostatnim tygodniu na terenie 

całego powiatu Odbyły się następujQ.ce 
zebrania Str. Nar. W Pabjanicach od .. 
było się wielkie zebranie pod przewo
dnictwem prezesa, na które jeden z 
rajnych z Obozu Narodowego zdał re
lację z przebiegu pierwszego posiedze
nia. We wsi Dłutów odbyło się zebra
nie organizacyjne. We wsi Dobroń od~ 
było się zebranie Str. Nar. w lokalu 
własnym przy szosie Łaskiej. 

"HI andaty karne 
Zarzą.d Stronnictwa Narodowego w 

Pabjanicach w Jniu 4 listopada ' zamó
wił mszę św. w kaplicy św. Florjana 
za zmarłych i poleglych członków w 
walc~ o wielkę. Polskę. Z tej racji 
Str. Nar. zaprosiło wszystkich c7Jon
k6w i sympatyków, by udali się na na,
bożeństwo wprost do kapliCY. Z lokalu 
Str. z ulicy Pułaskiego wyruszył tylko 
poczet sztandarowy. Po kilku dniach 
prezes kol. !{uśmider StaniSław, który 
poczet chorą.gwiany prowadził oraz 
obecny chorąży Stan. Wajs, który niósł 
sztandar, zostali skazani po 25 zł grzy
wny z zamianą na trzy dni aresztu. 
Poszkodowani odwołali się do sądu 
okręgowego w Łodzi. 

Łask 

W Jniu 3 b . m. odbyło się bardzo 
liczne zebranie członków Str. Nar. w 
Szczercowie. 

l{eferat wygłosił delegat zarządu 
powiatow~go. 

N arodowc1/ na Zawod~iu 
W więzieniu na Zawodziu prze

bywają. czterej narodowcy Jan Rut
kowsk!, Stanisław Posyłek, FlorjMl 
Markowski i Fryben. Wszyscy skazani 
są. na areszt. Rutkowski jest b. rejak
torem odpowiedzialnym "Gazety Na,. 
rodowej" skazanym po zatwierdzonej 
konfiskacie tegoż pisma. 

Nowe wYł'oki 
W Jniu 5 b. m. starosta grodzki w 

Białymstoku skazal za .. nielegalne" 
noszenie mi~czyków Chrobrego nastę.
pują.cych kolegów: kol. I{ejnę, kiero
wnika grodzkiego Sekcji Młodych S. 
N. na 150 zł z zamianą na 14 dni aresz
tu i kol. kol. Ochajma, Perkowskiego 
i Aleksiejczuka po 100 zł grzywny z 
zamianą na 14 dni aresztu. Skazani 
odwołali się do sądu okręgowego. 

Zgier~ 

Dnia 5-go b. m. w lokaju własnym 
przy ulicy Piłsudskiego odbyło się ze
branie Młodych Stronnictwa Narodo
wego. ReferM wygłosił je-i~n z człon
ków miejscowego koła. Zebranie za
kończono odśpiewaniem .. Hymnu Mło
dych". 

Ska~anie narorlołf"ca 

Dnia 5 grudnia sąd grodzki r0:f.pa
trywal sprawę Tadeusza Marczewskie
go członka Wyjz. Młodych S N. ze 
wsi Kadłub o zniewagę mars'1 Pi1~ud. 
skiego S::.!d skazal Marczewskiego na 
6 miesi~l'y \yi~zienin.. 
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r ~ l ni! !lli![ln [ ~la!ń ÓW l omu ari 
3000 detektywów poszukule zbiegłych zbrodniarzy 

DOlllor~, ,n'aeuj~ey 011 tat w wielkIlIl 
układzie dla obl~kanych w Chicago był 
niealychanie zdz,iwiony, zajrzawszy przez 
.. judasza" do celi nr. 11. Zobaczył bowiem 
lożącą przy okratowanem łóżku ciemną 
postać. Geller znów urządził jakiś kawal" 
- pomyślał i zaczą.ł co prędzej szukać 
klucza od drzwi tej celi. Geller - w~rjat 
eie-rpią.cy na manję prześladowczllr - był 
jednocześnie groźnym przestępcą. 

'1'ylko choroba umysłowa urato"ała go od 
krzesła elektrycznego. 

Od półtora roku przebywał jut w zakła
dzie, gdzie był p9wodem niekończących 
ai~ kłopotów. Był najuciążliwszYtn z po· 
mi.ędzy wszystkicb mieszkańców szarego 
domu. Ostatnio miewał coraz częściej na
pady szału i trzeba było stale trzymać go 
w kaftanie bezpieczeŃstwa. 

Klucz ollr6cił się zwolna w l:8.mku. 
Drzwi otworzyły się. Obawy dozorcy 
przemieniły się w bezgraniczne przeTate
nie. W leżącej na., podłodze postaci, 

POl!Dał Ilaczelaego lekarza dra Franka 
Irwillga. 

SławllY "P'lychjatra. miał na szyi p~ę. 
Śmiertelnie blada twarz wskazywała, te 
jut nie tyje. Najwidoczniej dT. Irwing zo
stał zaduszony. Jeden rzut oka i - dozor
ea nacisnął dzwonek alarmowy. Przenikli
wy dżwięk wstrzą.snął ciszą. długich ko
rytarzy i 

.. wszystkich stron do ceU zaczęU nad· 
blellać 1lZbrojeni strÓŻe l dozorcy. 

NadbieJP:li too: dwaj lekarze asystenci, któ
rzy stwierdzili jut tylko śmierć sweg.o 
zwle-rzchnika. Zauwatono, że zmarły miał 
~ sobie kaftan bezpieczeństwa. Sznur 
był zaciśnięty tak silnie, te śmierć musiała 
nastąpić moment~lnie. 

Lekarze nie zdążyli się jeszcze otrzą
snąć ze strasr.liwego WTatenia, gdy dwaj 
pielęgniarze zrobili nowe przeraźliwe od· 
krycie. Z celi nr. 8, 9 i 10 zniknęli pacjen
ei. a wszyscy byli niebezpiecznymi szaleń
ca.mi. Odrazu zorjentowano się. te uciecz
ka ich musi mieć ścisły związek z uciecz
ka; GelIera, tern bardziej te cele te są13ia· 
dowały ze sobą. 

Po J)aru chwilach przed drzwiami za
kładu zatrzymało się specjalne auto poli
cyjne. Roz"P.oczęto gorączkowe dochodze
nia; narar.ie jednak nie dały one rezul
tatu. Rewizja dokonana w celi nr. 11 wy
kazała, te uciekinierzy działali w porozu
mieniu. 

W JeweJ ścłanle odkryto bowiem wieW 
otw6r, który był umiejętnie zakryt, 

wielką chustą. 

Okazało się, te Geller przy pomocy odpo
wiednich narzędzi zdołał przebić szeroki 
otw6r do sąsiedniej celi. Otwór pozwalał 
sąsiadom odwiedzać 8ill bez trudu. I do 
dałszej celi przebito równiet otwór, tak, :te 
uciekinierzy mogli swobodnie omawiać 
plany ucieczki. 

Geller, który z ca.łllr pewnGŚcillr stał na 
czele spisku, odznaczał sill niebywałą ąiłą 
i. w młodości był akrobatą. Potem wystę
pował jako człowiek - mucha.. To tet nie 
było dla niego rzecz&, trudn/\ wdrapać l!!ię 
na czterometrowy mur, otaczający ogród 
~kładowy. Najwidoczniej pomógł wtem 
równiet swoim towarzys~om. Nikt nie 
mógł tylko .%rozumieć. jakIim sposobem 
utl.aJo lm alę umklUl6 z zamkniętej ceIl, 

aJ. Daruszajqc zamkó .... 

Ale zagadka wkrótce filę wyja.śn!Ja. 
Pneazukuj/\c wielki ogród, detektywi 

-znaleźli znlekształoone ciało stró~a, Rat
clit!a. Rozbito mu czaszkę Jakimś twardym 
przedmiotem.. Do obowi~ów Ratcli!fa 

Litera, która daje początek 
toadna litera łacińskiego alfabetu nie 

posiada tak wielkiego znaczenia, ial: wła
śnie A. 010 dlaczego: Istnieje ona we 
wszystkich ta.k zwanych fonetycznych al· 
fabetach z wyjątkiem etjopskiego. V. alfa
becie hebrajskim nosi nazwę "al ~f ' , w 
~l'eckim zaś .. alfa". PrzodUjące stanC'" iska 
lej litery w naszym alfabecie wykOr7.~8ta
ne wstało dla znanych powiedzeń, jak DlIr 
przykład: .. od a do zet", albo "abc IJklejś 
wiedzy", lub tet "nie mil ani a., ani bU. Od 
l1 ierwszych Ilter alfabetu bierr.e na~wę pol
skie .. abecadło". 

Istniej nawet na świecie na.zwiskc. któ
re zawiera jedną tylko literę - A: ocz)'wi
icie jeat to najkrótsze nazwisko, a jego 
wła.ściclel mieszka w Stanach Zjedncezo
nych Ameryki Północnej 

Dźwięk litery A słuty do wyrAtenia nie
których stanów uczuciowych. jak zJz.wie
nie we wszystkich odmianach, zawód, nie
chęć i tym podobne. 

Podw01*& litera A stanowi znak apte
karski (a_, oznaczający jadnakow" itośc! 
r6tnych mcdyk&JDCIl&.ów. A& - IlUwa rze
ki w Lolwio. 

naletało podawanie jedzenia do eamot
nych cel. Widocznie nie zastosował się on 
do ()bowiązujących przepisów, które zale
cały wstawiania jedzenia przez okienko do 
celi szaleńca, ale otwarł drzwi i wszedł do 
celi GeJlera. - Wizytę tęprzy-płacil :ty
ciem. Geller odebrał mu widocznie pęk 
kluczy, zabił silnem uderzeniem ttyłu w 
głowę, poczem doczekawszy się nocy, 
umknął razem z towarzyszami. 

Widocznie w tym właśnie czasie od-

v.iedzll go dr. Irwing. Lekarz ten był 
człowiekiem pełnym zapału i umiłowania 
wie<.lilY. Był j!'łęboko nrzekonany, :te więk
szoŚĆ chorób umyslowych da sill uleczyć. 
Ostatnio .)dwiedzał on d~ć często Gellera, 
gdy:t pragnął na tym specjalnie ciężkim 
"ypadku wV'Próbować skuteczność nowej 
metody leczenia. Te częste odwiedziny 
drażniły straszli wie pacienta, dręczonego 
przez manję prześladowczą. Wizyta leka
rza w dniu, w którym 

... zagadkowy sposób zdołał się wartat 
uwolnić & kaftanu bezpieczeństwa 

i zdobył pęk ciężkich kluczy, była mu bar
dzo na rękę. Najwidoczniej lekarz na
czelny wszedł do celi. nie spodziewaja,c si~ 
Z8soa.dzki. Wówczas Gruler rzucił się noa. 
niego i wtłoczył ~o przemoc&, w kaftan 
bezpieczeństwa. Uduszenie psychja.try 
było dziełem paru cbwil. 

3.000 detektywów poszukuje obecnie 
zbiegłych warjatów. 

pi r Z śra • owiacznago zamku 
poluje z dubeltówką na ludzi 

Mieszkańcy okolie Verignon we Fra.ncji 
tyją od kilku dni pod wra:ten!em tajem
niczych morderstw, dokonywanYCh w po
blitu średniowjeczneg') zamku w Bar. 

W ciągu krótkiego czasu 

Pierwszą jego Qfiarą był szewc, za.
strzelony przed trllema tygodniami, dru
gą urzędnik sądowy, trzecią robotnik. 
czwartą wreszcie cbłop. Wczoraj dokonana 
została pi~ta zkolei zbrodnia.. 

Z zapadnięciem ciemności, nikt, kogo nie 
zmusza konieczność, nie odważy się wyjśt 
poza dom. Wszyscy z zabobonnym stra.
chem spoglądaj~ na etary zamek, w któ
rym według powszechnego mniemania u
krywa się zbrgdniczy upiór. ofiarą tajemniczego zl)rodnian:a padło 
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Morderca, - chodzi bowiem we wszyst· 
kieh wypadkach o jedna, i tę samą. osobę, 
- doskonale się zakonspirował, policja nie 
wie jak wygląda, nikt go bowiem nie wio 
dz,iał, nie pozostawia tadnycb śladów, 
:tadnych o-dcisków palców. Wiadomo jedy· 
nie, te posługuje się dla dok.onania zhrod· 
ni strzelbą myśli wską kalibru ,,16". 

W pobJitu zamku Bar morderca zatrzy
mał samochód ciężarowy, kazał szofero
wi zejŚĆ aa szosę i wówąas celnym strza
łem pozbawił go tycia, poczem zwłoki o
grabił. Lup wynosił wszystkiego 50 fran
ków. Zbrodniarz zawlókł następnie zwłok: 
s~ej ofi8.TY do rowu przYdrożnego i na
krył je trawą. Stwierdzono, że morderczy 
strzał padł z tej samej fuzii. z której po· 
ztawiono :tycia ju~ cztery osoby. 

Jak W "G:Orączce zwta" 
Na ulicy Winnipegu (Kanada) zasłabł I 

upadł starszy, siwy pan. Pogotowie zdoła.
ło stwierdzjć jut tylko zgon przechodnia.. 
Po ustale.niu totsamości zm.arłego okazało 
się, te był nim znany w całym kraju bi
skup dr. Stringer. Bisk. Stringer cieszył iMę 
n1ezwy.kłą popularnością wśród wszystkich 
sfer społecznych i znany był pod przezwi
skiem "bis-kup' który zjadł swoje buty". 
Diecezja biskupa obejmowała najbardziej 
wysunip.te na północ terytorjum Kanady. 
I<dzie Yukon toczy swe fale. Olbrzymit 
obszary ożywiają rzadko r0Z61ane wioski 
eskim(}Sów. Podczas jednej z 'Podróży na 
sankach, cią~nionych przez 'Psy, bisku'P i 
jego towarzysze zabłądzili; odcięci od 
świata, bez ~vwności wytrzymali dwa dni, 
lecz już śmierć głodowa ~częła zaglądać 
Im w oczy. Wówczas dr. Stringer ściągnął 
buty z miękkiej ... kóry, pokrajał cholewy 

ZbrodaJe popełnia t~lko późnym wieczo-
rem w Okolicy D.rawie bezludnej. 

Wśr6d m{e!lzkańców miejscowości sąsia
dUjących z zamkiem panuje paniczny 

strach 

na paElki i zaczął je żuć. W ten sposób h 
ocalił siebie i towarzyszy od niechybnej 
śmierci z głodu i zimna. Od tego czasu 
przyjęło się w Kanadzie przezwisko: ,,hi· 
skup, który zjadł własne buty". Jak w 
chaplinowskiej "gorączce złota". 

DobroCZYDll, koncert 
- Dlaczego tona pańska nie chce pójść 

na koncert dObroczynny'! 
- Bo na jedno ucho nie &łyszy. 

K'l'ól włoski Emanuel odbył niedawno podró~ po J{raju Somali (s?:czpp etjopski w 
wschodniej Afr.yce). Na :l>djęciu parada tubyków i defilada przed królem. 

- To ID()te przeciet '!II drugie ucho wło-
żyć waty. 

_. OS -

,Lio Przeciei pllnna Eyre utracna przed 
kilku rodzinami w tak okropny sposób 
ojca. Widzi pan, że jest prawie nieprzy
tomna. 

- Widzę i rozumiem doskonale, leez. 
państwo winni także zrozumieć mnie i mój 
obowię.zek. 

- Rozumiem paca, ale może pan zech
ce chociaż poc~k.ać, aż do przybyci& leka
na. 

Prol!!ił coraz natarczywiej, w końcu 
przywołał starego sługę. 

- Tom, pobiegnij prędko do dek tora 
Gronderi i powiedz mu, żęby przyszedł 
natychmiast. 

- Kiedy ja już przedtem posłałem po 
niego kucharkę. 

- Świetnie się spisałeś. Wobec tego 
doktór powinien wkrótce nadejść. 

A zwróciwszy się do sędziego, dodał: 
- Słyszał pan, że posłano już po le

karza. Proszę więc poczekać. 
Bartolini namyślał się chwilę, wreszeie 

magŁ 
- Dobrze, zaczekam. W międzycza.sie 

Obejrzę pokój, w którym popełniono mord 
i zwłoki. Proszę czekać w salonie z panią. 
i służą.cym. 

Wypowiedział to uprzejmie, w formie 
prośby, za co Jerzy był mu Wdzięczny, 
wiedzinł bo\\'em dOl.konale, te były lo urzo
do •• wekazówki, kLór'ych naleiaJo bea.-

je, położone od ulicy i pod~zadl do drzwi. 
prowadzą.cych do J)<>koju Karola. 

Ale Mable podbiegła do nich nerwowo 
zasłoniła je. 
- Do tego pokoju nie może pan wejść. 
Gattone sJ)<>jrzał zdziwiony. 
- Co to ma. znaczyć? 
Mable nie mogła jednak udzieli6 wy-

jaśnienia. Zaledwie zrozumiała, o co jłł 
pytano. Wiedziała jedynie, że do pokoju 
chorego brata nie można nikogo wpu
szczać. Powtórzyła więc mechanicznie gł()
sem zagniewanym: 

- Do tego pokoju nie może pan wejść. 
Jerzy przyszedł jej z pomoc .. 

- NapraWdę nie można. proszę pana.. 
W pokoju tym bowiem leży ciężko chory 
Karol Eyre, brat tej pani. Należy chorego 
uchronić przed jakiemikolwiek wzrusze
niami. Dlatego też nie możemy pana tam 
wpuścić. 

Detektyw zamilkł niezdecydowany. Nie 
wiedział, jak się ma zachować. Czy to 
prawda o tej chorobie? - W każdym ra
z'e nie chciałby ponosić oqpowiedzialnoścL 
UsŁę.pił jednakże. 

- Niech tak będzie, ale to państwu nie 
nie pomoże. Skoro tylko przyjdzie s~dzia 
śledczy, trzeba będzie i tak pokój ten obej
net. N o mogę poczekat. 



25) 
- Oezywlśefe. 
- Acha! Czekać w Gdyni przez ty-

dzień na parę godzin słońca, a przez 
miesiąc na trochę wyższe bal" anki, 
potrzebne do fotogenicznej buny mor
skiej i za cały czas bulić aktorom dy
jetyl Dziękuję, nie reflektuję. 

- Rozumiem. Pojedziemy tedy do 
Zakopanego, gdzie ... 

- Gdzie mam na cały kwartał za
gwarantowany deszcz. 

- Ha. to może zainteresuje pana 
środowisko' tak niewyzyskane w fil
mach, jak kopalnia węgla. W tym wy
padku wprost wspaniałe pole do po
pisu miałaby artystka, grająca rolę 
matki, czy żony górnika. którego wraz 
z towarzyszami zasypało. względnie 
odcięło od szybu na dnie kopalni. 

- JeślI ich zasypało. to tam jest 
ciemno, co? A jak pan masz parę se
kund ciemno na ekranie, to publicz
ność gwiżdże ł tupa. Więc u tych zasy
pa.nych trzeba zrobić jasno. Sie zna
czy, trzebaby na dno kopalni spuścić 
się z reflektorami, z dynamomaszyną, 
z agregatorem, no, ze wszystkiern! Pan 
wiesz, co to kosztuje? Pan nie wiesz, 
ale ja wiml I dlatego wracaj mi pan 
z ltopalni do Warszawy z 8wojemi te
roatyma. 

- Przepraszam, z czem'l Z toma ... 'l 
- Tematymal O, czyżby pan autor 

nie wiedział, że po literacku się mówi 
miast "oc~ami", "oczyma", wiQC, jak 
będzie miast "tematami"? 

_ ~ Dobrze, wróćmy do Warszawy. 

-IS-

I poszedł dalej. 
- A to co za pokój' 
- M6j - odparła MalJle. 
- A ten' 
- To salon - objdnf1 Jerzy. 

8trona. = ~o~ = Numer ~ 

Przychodzi mi ",łunie do g10wy po- biurem nie wolno uwierać mnjomo
mysi komedyjki która zaczynałaby się ści z kobietami. a co dopiero flirtować! 
w laki sposób: Zakochany CYklista To poul'ywa autorytet stanu s~dziow
wpada na pOlicjanta, przewraca go i... skiego. 

- Już źle, bo tego cenzura nie pu- Ponieważ młody autor nie chciał 
ścl. Przewl'ócenIe posterunkowego sie uwler-tyć w to, że cenzura nie pozwa
równa przewrócenie autorytetu poliCji la na takie "pourywanie autorytetu" 
u publiczności, co musi doprowadzić sędziowskiego, Śwlatopełk Schluss-
do anarchji i utraty niepodległości. Koniecpolski przytoczYł mu klasyczny 

- Ależ, panie Scł1luss! przykład wrażliwośei naszej cenzury 
- Koniecpolski jestem I filmowej. Pewna wypożyczalnia fiI-
- PrzeprlUlzam. Chciałem tYlko mów zakupiła sowiecki obraz, w kt6-

przypomnieć panu, że m8.!iowe prze- I"Ym rozprawa s'łdowa była tylko epi
wracanie policjantów jest na porząd- zodem i w lttórym pOdczas prlerwy 
ku dziennym w niemal każdej farsie sęd~iowie pokrzepiają. się śniadan
amerykańskiej, a nie powiem, żeby klem. I chociaż to śniadanie byto bez 
Stany Zjednoczone były zagrożone u- alkoholu, chociaż to byli carscy sę
tratą. niepodległości. dziowie przedwojenni, nasza cenzura 

- Ja też tego nie powłem. ale nasz dopatrzyła się w tem śniadanku za
cenzor tak myśli, ' a jego zdanie jest machu na autorytet wszelkich są.dów 
zawsze miarodajne, niestety_ i cały ten epizod poleciła z filmu wy-

- Rozumiem, zacznijmy więc ina- cią.ć. 
czej: Week-end, tłumy mieszczuchóW Jeżeli tedy, - wnioskowa} 
śpieszą. na łono natury, w przepełnio- słusznie Światopełk, ~ sędziemu nie 
nym pocię.gu poznaje !Się dwoje mło- wolno u nas nawet jeść w filmie, to 
dych, flirtUJą. z sobą., a gdy tv nie- tem ci mnie.i flirtować. 
dzielę wiec7.ór wracaj, do miasta, są - Rozumiem i mam już nowy te
już w sobie zakochani na potęgę. Ali- mat: Demonlczn/l. kobieta rujnuje bo
ści w nocy w domu, w którym mie- gatego warsztlwskiego kupca, który 
szkała ona, popełniono jakieś prze- fałs7.uje podpisy na wekslach i stacza 
stępstwo i podejrzenie padło na niQ.. się tak nisko, że ... 
Niewinnie posądzoną. prowadzą przed - Dość tego! Sie dziwię pańskiej 
oblicze sod:r.iego śledczego, którym jest czelności. że znając moje wyznanie, 
właśnie on, jej przygodny zna~omy, jej proponu:es:r. mi pan robienie filmu an
pierwsza miłość. Obopólna konstcr- tysemlckiego! 

- Nledopuszczalnel - wtrącił mniej 2ydem. 
nacja f • • • I - A leż ten kupiec nie jest bynaj-

Światopełk. - Sędziemu nawet poza - Jest! Musi być! Pan powiedziałeś 
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musimy poznac! przedewszystkiem mieJ
sce zbrodni, czyli właśnie to mieszkanie. 
Dlatego też nie moina zamykać nad do
stępu do żadnego pokoju. 

- Hm. Włdnle naprzeciw pokoju. w 
- Ależ panie sędzia - wtr~ci1 się Je

rzy - detektyw powiedział panu chyba, 
że w pokoju tym leży ciężko chory. którym popełniono mord. 

Zn6w rysował w not&sie. 
Zaledwie skończył, gdy rozl~gl słQ 

dzwonek. Policjant wpuścił sędziego śled· 
czego, który przybył w towarzystwie sekre
tarza, Zmęczony i zgrzany, signor Barto
tini szybko przedstawił sie Ma.ble I le
rzemu. 

Gattone tymeza!!em zdawał mu n~do
wy raport swego przeglą.du. Bartolirri przy. 
słuchiwał się uważnie, ścią.gał powoli I'Q. 
kawiczki, etrzepną.ł lekko jakiś pyłek z 
marynarki i obejrzał paznokcie. W pew
nem miejscu raportu przerwał detekty
wowi. 

- Wzbroniono panu wejścia do POkOJlL 
- Tak. 
- Tego nie wolno. . 
Zwrócił się do Mable I lenego ł o~wlad. . 

czył łamanym językiem angielskim uprzeJ· 
mie, ale stanowczo: 

..... Najmocniej przepraszam. ale pa6-
stwo nie mogą. utrudniać mi śledztwa. Po
pełniono tutaj morderstwo, na którego wy· 
jaśnieniu zależy państwu tyle chyba, co 
j mnie. Jeśli ehC'<!'my wykqć m()rder~. 

- Oczywiście, ale powtarzam: mord 
popełniono tutaj i ten pewnik usuwa wszel· 
kie inne okoliczności. 

Zdenerwowanie Mable wzrastało z kai· 
dą. sekundę.. Nie mogła zrozumieć uporu 
sędziego. Drżłc cała i ledwo 8i~ opanowu
ją.c, wybuchnęła: 

- Czy także wzgląd na chorego, panie 
sędzio? Wszak tam leży mój ojciec mar
twy, zamordowany! Czy chce pan zabić 
także mego brata' Czy ma tu nastąpić 
drugi" morderstwo? 

Bartolini usiłował ją. uspokoić. 
- Proszę zrozumieć że spełniam jedy

nie obowią.zek. Sam boleję nad tem mocno, 
ale nie mogę postłPić inaczej. 

Mable nic mogla się już dluiej opano
wać. Było to za dużo na jej nerwy. Siły 
opuściły ją. zupełnie i całkowicie załamana 
wykrztusiła: 

- Nie zniosę tego! Nie zniosę tego! Pan 
nie może tam we1ść. Raczej dam elę zabićl 

Sędzia był bezsilny. w dodatku Jerzy 
ucztł go prosić: 

_ Prosz~ mieć wzglQ.d na to, panie sę-

wyratnie: b o g a t y kupiec w • r
uawski I to może być ~oj1 Aus
gepauleschlossenł A jeśli nawet jest 
goj, f to II.: a g o j o n y bardU) świeżo, 
czyli jeszcze długo będzie pachnia.ł 
2ydem. 

Po dwóch godzinach takiej rozmo
wy autor wyczerpał doszczętnie zapas 
wln.snych pomysłów i zaczQ.ł siQgat po 
cudze: 

- A gdyby pan tak zechciał slU
mować .,Ogniem i mleczem'" 

- Cenzura nie puści, bo toby o})ee.. 
nie obrażało Ukraiń('6w. 

- A "Placówkę" Prusa' 
- Prus' Czy to ten karykaturzy-

sta, 
Okazało sIę, źe AwfatopelE pomylił 

sobie Prusa z Grus8em, a o "Placów
ce" Jako żywo nie słyszał. Gdy mIody 
autor streścił mu tę powieść, Świato
pełk wykonał głowę. ruch kategorycz.
nie przeczfłcy: 

- Więc bohaterem Jest ehłop, a 
sxw8ncharnkterem obslarnik, ut~ 
cjusz, który swój majQ.tek rodzinny. 
swoję. matkowiznę sprzedawa dla ka
prym tęskniącej za miastem iony. I 
pan chcesl, bym la kręcił ta.kiego fil
mu '" cJ:as!lch, gdy Konserwa '!Iiodzl w 
rzędu, a Pinstowcy w Brześciu' Pa nie 
ma!i'Z zmysłu kupieckiego za grosz I 
Pan wCiQ.ż mówi "rozumiem", a nie 
rOlumiesz pan nicI Panu nie stać na,.. 
wet nR podanie mi fabUły do zwyc&aj· 
nego filmu kryminalnegol 

- Tak pan sę.dzl'l - Obraiony au· 
tor powstał, pochwycił kapelusz. -
Dobrze, dam pan u jeszcze jeden temat, 
ale pod warunkiem. że pan mi nie bQ
dzie wciQ,ż przerywał, jak dotycllcLaS. 

- Ja przerywam1 
- Było tak: Stary filozof przycho-

dzi nagle do przekonania, iż cale swo
je życie właściwie zmarnowal. Poddaje 
Się wlęc radykalnej lmra.cji oomlaa-.t,
ją.cei tak, ze może sobie p01.wolić --n& 
awanturki miłosne dwudziesto~etniego 
młodzika i ... 

- Gdybyż to było możliwe! -
weslchnł!ł ŚWiatopełk, oblizuję.c sobie 
grube wargi i mrużą.c oczy. jak kot, 
który wyszedł z ciemności na światło. 

- Gruntownie odmłodzony mę· 
drzec zachowuje się, jak donżuan. Mi~ 
dly innemi uwodzi młodą, niewinną. 
dziewc_zynę, wdziera się do jej lIypial-. 
ai. Matkę dziewczyny. gdy to raz spo
str-legła, trafia szlak. Lecz l wojny 
wraca brat dziewczyny i ginie w pOje
dynku t uwodT.lcielem, który zmyka.. 

- Jabym też drapnQ.ł, - wtrą.cił 
Światopełk z szelmowskim uśmiechem. 

- Porzuconej dziewczynie rodzi się 
dziecko, któremu ona pomaga do wy
jazdu na tamten świat, za co. . 

- Ul. to już trzy trupyl Czy nie z& 
dużo? 

- Jes7.c7.e dwa przybęd/), bo dziew· 
czynę skm~ano na śmierć i wyrok wy
konano. a uwodziciela także djabli 
wzięli na końcu. 

- Hm, stanowczo za duto nie
boszczyków: ale fabuła mi elę podoba 
w tej formfe I jestem skłonny zapro
nonować panu odsprzedanie mI tego 
łemaŁa. 

- NlestE'ty, to niemożliwe. bo nie 
la jesłem autorem ..• 

- Tylko k~ J' - świal ..,elka. m
niepokoił szyderczy uśmlec~ na twa
rzy młodego literata. - Mów pan, jak 
~ię gość nazywa, pan też coś 1-arobi. 
Dam panu za p()Średnictwo sto zło
tych. 

- Dwieście! 
- Niech będzie lito płęMziesłęl 
- ATe gotówka na rłczk~. 
- Nu, jaki jest adres autora tego 

utworu' - spytał Swiatopełk, wypł&
niwszy scenal7.yście żądane honora.
,jum "za pośrednictwo", 

- Bliżs1.ego adresu nie znam, 
wtem tylko. że !'tutor nazywa. sio Goe
the. a utwór który nanu st"eścH"'m w 
pańskim guście, wabi się "Faust". 

- Lobuz! - ,.Faust" jest oddawna 
sfilmowany. Odaj pan fo't"!!ę! - Wf7-a
snął wlaśclcfel wytwórni. lecz młody 
fi~larz już zwiał z gabinetu, już f:rho
dy pod nim dudniły. 

(Ct~ dalsz,. Da$ta:pU. 
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11 
Kalendan fzYm..kat. 

Wtorek: Dą.mazy p. 
Środa: KOD_taDty 

KaleDdara slowlataskL 
Wtorek: Woj mir 
Środa: Wohdor 

Slo6ea: wschód 7,52 
zachód 15.39 

Długość dnia 7 godz. 46 m. 
X_lęi,ca: wschód 11,17 

zachód 21,38 
Faza: 5 dni po no~viu. 

n~re! re~ak[ii j a~miDi!fra[ji • LO~li 
t.l.foD ... d.keJl l .dllllalat..acJl 171-55 

Plotrkowaka 91 
GoddD, pn,Jęó cUa IDt .......... 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dziesiejszej dyturujĄ apteki: A. 

Potasza, Plac Kościelny 10. A. Charemzy, 
Pomorska 12. E. M'i.illera, Piotrkowska 46. 
M. Epsteina, Piotrkowska 225. L. Gorczyc· 
kiego, Przejazd 59. A. Antoniewieza, Pabja
nlcka 56. 

Teatry ł6dzkie 
Teatr liteJ_id - "Miłość bez słów". 
Teatr Populamy - "Porwanie Sabinek" 

Kina cbrzeicijaó.kłe 
Adr1a-Metro - "Markiza Yorlsaka". 
BratDla Strzecha - "Zabawka". 
eapUoI - .. Nana". 
ea.IDO - "S wiat się śmieje". 
eorlO - "Vlva Viii a". 
Grand.Klno - "Złodziej serc". 
Mimoza - "Wyrok' życia", 
Ludow, - "Cału.i mnie jeszcze". 
Luna - "Wale wiosenny". 
Przedwiośnie - "Szaleństwa paryskie". 
Rekord - "Kobieta pod kontro I,,". 
StylOwy - "Baroud". 
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EntUZjastyczne 
powitanie wi~tniów łódzkich 

Ł Ó d ź, 10. 12. Wiadomość o zwol- wie przybywają. popołudniu między g. 
nieniu pięCiu pozostałych więźniów 5 a 6 na Rynek Bałucki. Wskutek te
narodowych z Łęczycy WyWOłała w go zgromą.dźiły się grupy ludzi oraz 
Łodzi kolosalne zainteresowanie. W SZ€l'reg koleżanek l wydziału młodych 
Łęczycy zgotowano więźniom ogromną. Stronnictwa Narodowego, które na 
owację. Przybyli oni kolejką dojazdo- naręczach niosły kwiaty dla więźniów. 
wQ. z Ozorkowa do Łodzi krótko przed Policja przystą.pila do rozpraszania 
godz. 21. Na przystankach witano ich zgromadzonych, przyclem przytrzyma
niezwykle owacyjnie i serdecznie. Na kol. Jasińską. drużynową. z Balut oraz 
ulicy Zgierskiej urzędowały patrole Kożuchowską, które przyły na powita
policji konnej ora,z policja piesza. Po nie z kwiatami. Wkrótce obie zwolnio
przybyciu na Rynek Bałucki policja no. 
towarzyszył.a powitaniu więźniów. Z Wskutek interwencji policji zgro
Rynku Bałuckiego więźniowie udali madzeni rozproszyli się. Część ieh ro
się do lokalu Stronnictwa Narodowego zeszła się do domów, nie znai&e dokład
na ulicę Buarną., gdzie oJbylo się ich ne.go czasu przyjazdu więźniów, a częAć 
prOWizoryczne powitanie i przYJęcie. I oozekiwała na RynkJu. Reszta pojechała 

Należy zaznaczyć, iż ,poprzednio do kolejką do Rad.ogosuza, by powitać 
Łodzi nadeszła wiadomość ,że więźnio- więźniów. 
EL 

Żydo-"sanacja" w Łodzi 
straciła głowę 

Ł ó d ź, 10. 12. - Łódzka prasa ży- ży-czeń żydo-"sanaeji". 
dowsko - "sanacyjna" zamieszcza dal- Obóz Narodowy tern się rÓŻni zasad
szy ciąg fałsz.ów, kt6tych celem jest ba- nicw ocli wszelkie.go m~tnego partyjnie-

I łamucenie opinji publicznej. twa, rozpanoszonego niegdyś w Lod:zi, 
Po manifestacyjnem zwyci~stwie że stoi zdala od wszelkich mętnych in

Obózu Narodowego, żbankl"utowani teresów, a walczy całym swym wysil
przywódcy robotnika- łódz.kiego, który Idem prawa byt.u poLskich mas, prze~ 
wcześnie poznał się na nich, zamieszcza zywającvoh obecne cięikie położenie. 
fałszywe pogł{)ski o rzekomym rozla- Na marginesie uwag prasy żyd<>w-

Kronika aportowa mie w l'adzieekim klubie narodowym sko - ,,.sancyjnej" w Łodzi zauważyć na-
Zapasy. W dalszych czterech spotka. \ i t. p. głupstwa. _ <Mzywi~ie zdrow~ leży, że żyd'owski "Głos Poranny" podał 

niach zapaśniczych uzyskano następujące myślące społeczeń.:,two nal6~ycte ocen!- wiadomość, otrzymaną rzekomo telefo
wyniki: lo te grafomańs.kle wybrykt tyoh, kt.o- nicznie od s-fer miarodajnych \V War-

Kruszen4er _ Makabi u:o W'a1kower. rzy ehcieli celowo siać panikę w kar- sza wie, donosząc, że sąd warszawski 
Skutkiem zjawienia sill nieko.ro.pletnego nych s~eregaeh Ooozu NarodQwego. wniosku obt<>(}c6w łódzkich o zwolnJe-
składu r'rutyny Makabi sędzia zweryflk<r StWIerdzamy z cal& stanowczością, nie narodow.ców nie rozpatrywał zupe}-
Vlał spotkanie na korzyŚĆ Kruszendera.. 'że wszystkie informacj€ żyd!owsko-"sa- nie i że wiadom<>śc! o ich zwolnieniu 

I. X. P. -:- S. K. ę. 11:11. Wynik zasad. nacyjne" są czczy.m wymysłem. i nie- są nieprawdziwe. 
niczo powinIen brzmieć 11:10 dla I. K. P. zgodne z rzeczywistością. Radni naro- przy tei okazji przypomnieć naJeży, 
jednak te sędzia na macie wydał krzyw- dowcy, powołani przez swoją stutYSIp,cz- że więźniowie ,przybyli t SIeradza, spę
dzące orzeczenie. n& armję narodowo mYśltloCą, stoją zde- dzili już w Łodtj jedną noc i rano do-

Wlma - S. K. S. 24:10. Drużyna. fa- cvdowanie przy idcl sztandaru narodo I piero dowiedzieli się o ciekawych i głu
bryozna kroczy od zwyci~twa do zwy· wego i zdaJą sobie zupełnie sprawę z te- pich nowinaeh "Głosu Porannego". 
ci~ztwa. Zes,P6ł s: ~. S. nie mógł wy trzy: gO, że są wojownikami l8. wielką spra- Opinia narocłlowa wie, co sądzić o 
mać te~pa l ambiCJi z8Jwodnikom Wlmy 1 wę, której nie zdradzą, mimo p<>bożny-ch tyCh piśmidłach. 
8po~ame ukoń~ył w~~ą W~ ~~~ '!!!~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nlcb. 

Wima - Kru.szender 15:6. I tym ra.
zem druty'na fa'bryczna p.ookonała zespól 
Pabjanicki, wynikiem tym wysuwając się 
na czoło tabeli. Obecnio Wim§ ma wielkie 
sza.nse do zdobycia tytułu mistrza okręgu. 

Gry sport.,... ROVlOCZęły się r(yJ,g;;'w
ki W koszvków::kę żeńska i męską o .pubar 
P . Z. G. S. które w sobOltIl i niedzielę przy
ni<llSły szereg nieBpodzianek. Koszykówka 
,żeńska: Wima - Makahi 9:7 (4:1). I. K. P. 
- Zjednoczone 2:0 (Walkower). KoS'Zy'ków
ka męska: Zjednoczone - H. K. S. 56:2 
(20:0). W. K. S. - Tryumf 39:17 (.18:9). I. K. 
P. - Zjednocwne 37:17 (16:6),1.. K. S. Try
umf 2:0 (walcower), oraz dodatkowe S'Pi)t
kania w koszykówce :teńskiej: I. K. P. po
k()na.! Makabi 29:12 (1.3:5) Zjednoczone -
·Wima 9:18 (4:2). Po tych rozgryWkach w 
konkurenoji żeńekiej Zdecydowanie pro
wadzi zespół l. K. P., będą'C faworytem tu'r· 
nieju. W koszykówce męskiej w I grupie 
pierWlSze miejsce ma za.1"ewnione I. K. P. 
zaś walka w drugiej grupie rozegra. się 
m!~JCIzy zes-polami Ł. ~. S. i W. K. S. 

Nowy Ilabytek S 1L S. Doskonały a.t1e
ta, trzykrotny mistrz okręgu, mistrz nowo
eze.mego niecioboju atletycznego - l.ędze
wież (~Ha) jak atę dowiadujemy dostał 
!Zwolnienie z macierzyńskiego kluibu I za
sili zesp6l atletyczny S. K. S. 

Kronika Pabjanic 
04 AdmiDlatracJL Chłopcy, którty u

kończyli lat 15, mogą się zgłaszać do sprze
daży Orędownika na ul. Garncarską nr. 5. 

f!,dz1 zatru4Diają swoich. Przed kUku 
tygodniami właściciel tkalni mecbanlcznej 
przy ul. Sejmowej 1 Zyd Joskowicz zredu
kował wszystkich tkaczy (polaków), któ
rzy obecnie pobieraja, zapomogę. W ze
szłym tygodniu .zyd Joskowicz uruchomił 
cZE:ściowo tkalnię, w której zatrudnieni 8ą 
wyłącznie .zydzi. Bez komentarzy. 

otrzymali wymówienie li-dniowe z powo
du braku towaru i przędzy. - W fabryce 
Fausta I'obotnicy równiet otrzymali wy· 
mówienie. - W dawnej firmie R. Kindle
ra tkalnia będzie czynna po trzy dói w ty· 
godniU. róbótnicy zaś i!atl'udniertia na ód· 
dzialo przędzalnianym otrzymali wymó
wienie H,dniOwe. 

śwlęlo pieśni. W dniU 8. b. m. o godz. 
10 rano wszystkie stowarzyszenia śpiewa· 
cze w Pabjanicach obchodl\iły śwlę-to pie· 
śni. Uroczystość rozpocz~to nabożeństwem 
w ka.plicy św. Florjana, ~ocżem odbyła się 
akademja. 

Kronika sieradzka 
Brat zastrzelll brata. We wsi Wrząca, 

gm. Gruszczyce, bracia Wawrzyniec i Ste
fan Krawczykowie na tle sporów o schedę 
żyli w niezgodzie, kt6ra zakończyła sill tra
gicznie. Mianowicie dnia 6. b. lU. późnym 
wieczorem podszedł Wawrzyniec pod okno 
i zastrzelił w domu swego brata. 

ZwolnłeDie z wlęzlenła. Adw. Wieczol" 
kiewicz został zwolniony z więzienia śled· 
czego. 

Napad na poUcJaDta. Gdy posterunko
wy prowadził wczoraj wieczorem areszto
wanego z Wr6blewa; na 8zosie pod Siera
dzem, zabiegł mu drogll J. Mizerski (zam. 
przy szosie kaliskiej), który usiłował po
sterunkowemu wyrwać z rąk karabin. W 
własnej obronie posterunkowy utył bagne
tu, przebijając śmiertelme napastnika. Mi
zerskiego przywieziono do szpitala. Stan 
jego jest beżnadziejny. 

SamobóJ_two karciarza. We wsi Włyń, 
gm. Ross08zyca, 19-1etni Antoni Kowalski, 
przegrawszy w karty 25 zł, które otrzymał 
od matki-wyrobnicy na kupno butów, po
wi~sił się. 

Wy jaśnienie 
Za krwawą eksmisJę. tyd Krymałow

ski, właściciel Sklepu przy ul. Warszaw
skiej 20, w czasie egzekucji, dokonywanej 
przez komornika, wszczął wraz z toną a- Otrzymujemy poniższe wyjaśnienie: 
wanturę, której policja musiała położyć "W związku z notatką, p. t. "Słowa i 
kres. W dniu dzisiejszym sprawa była roz- czyny", zamieszczoną w nr. 272 "Orę-
patrywana przez sąd grodzki w Pabjani- downika" z dnia 29 listopada 1934 roku. 
cach. Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał a omawiają>eą sprawę zatrudnionyoh i 
awanturnika 2yda na eksmiSję. dobrze uposażonych pracownic _ męża-

tydowska uczciwość. W tych dniach u- tek w zarządZie miejskim w Łodzi, pro-
rząd skarbowy pocia.gn8,ł do odpowiedzial- d k . . i 
ności kilku 2ydów, właścicieli mniejszych szę re a tlę o zamu~s~zen e poniższ-e-
tkalni, za prowadzenie interesu bez paten- go wyjaśnienia: 
tu I bez tadnych opłat podatkowych. i) P. Barc~ewska Marja pr~uje w 

Bezroboola wzrasta. W firmie "Dobrzyn- zarz~~ie miejskim od dnia 7. 7. ł9łJ r. 
ka", w farbiarni i wYJtotlcuJDi roboULicy , i owumuje pobory wedlU&' V. si;. słu:i. 

pracowl~ików miejskich. Wyszła zamąż 
dnia 25. 7. 19'27 r., już jako pracownica 
1l1iejska. 

2) P. Brzozowska Klara: jest wdową 
i ma na utrzymaniu syna; pra~uje w 
zarządzie miej$kim od dlI1la 1. 9. 1925 r., 
d() wysługi emerytalnej zaliczol1.e ma 
z,g'ótą. 4.9 lat. Otrzymu.ie pobory według 
IV st. służb. prsco\y,Hków miejskich. 
ŻOna naczelnika wydziałU przedsi~
biorstw miejskich w za.rządzie miej
skim ni,gdy nie prMowała i nie praeuje. 

3) P. Rói.anowska Zofia pracuje w 
zarządzie mie.tskim od dnia 27. 11. 1917 
r., otrzymuje pobory według V st. służ. 
pracowników miejskleh . Mąż, teehnik 
wydtia.łu bud,ownictwa, pobiera uposa
żenIe według IV st. służb. pracowników 
mie.lskicb. Zam&ż wyszła w dniu 21. 9. 
1930 roku. 

4) P. Ekiertowa Helena pracuje w za
rzą.dzie mlejskim od dnia i. 3. 1928 r., 
do wysługi emerytalne.; zaliczone ma 
13 lat. Pobiera posaienie według VI st. 
słu'Żb. pracowników mi~.iskich. Wyszła 
zamąż w dnLu 30. 10. 1924 roku. 

5) P. Piwakowska Janina pracuje w 
zarządzie miej.skim od dnia 19. 10. 1919 
r. i pobiera uposażenie wedłUA" VI st. 
służb. pracowników miejskich. Wyszła 
zamą'Ź w dniu 29. 4. 1900 t. 

6. P. Bejenke Linda pra.cuje w Za
rzą.dzie Miejskim od dnia. 23. 2. 1917 
roku i pobiera uposażenie według VI 
st. służb. pracowników miejskich. 
Wyszła zamąż w roku 1921. 

Pobory każdego z wyżej wyszcze
gólnionych pracowników nie pi'zekra
CZQję, sumy zł 260 miesięcznie. 

Zazhaczyć również należy, ze 
ws.zystkie wymienione OSOby nabyły 
juz prawa emerytalne i zwolnienie ich 
pociągnęłoby za sobą. obowię.zek wy
płacania emerytury, oraz zmusiłoby 
Zarząd Miejski w Łodzi do zaangażo
wania na icb miejsce nowych sił, co 
naraziłoby Zarząd Miejski na podwój
ny wydatek. 

Co się tyczy obniżki płacy dziennie 
płatnym pracownikom umysłowym, 
stwierdzić naIeźy, że o podobnej akcji 
ZarządOwi Miejskiemu w ŁodZi nic 
nie jest wiadomem. 

Kor:nisarz Rz8Aowy 
.(-) Inż. Wacław, Wojewódzki." 

I 

(o dzień niesie 
Zabił teściową 

Ł ó d ź, 10. 12. Jan Kurek z ulicy 
żeromskiego 95 w dniu 11 czerwca r. b. 
w czasie bójki z żoną uderzył przypad
kiem swą teśeiową J ózefę Klimczak 
laską w głowę. 

Upadając głową na bruk, KUmcza
kowa doznała pęknięcia czaszki i 
zmarła. Sąd okręgowy w Łodzi skazał 
Kurka za nieumyślne zabójstwo na 
rok więzienia. 

Pożary 
w Niemieckiej Wsi z nieustalonych 

przyczyn spłoną.ł młyn motorowy Wac
ława JÓŹwiaka. straty obliczano na. 
16 tysięcy złotych. 

W Kazimierach dzieci zabawiają.ce 
się zapałkami spowodowały pożar, 
który zniszczył zagrodę Heleny Myśli
wej. Dwie osoby doznały przy tern 
ciężkich poparzeń. 

Z rynku pracy 
Odbyła się w inspekcji pracy kon

ferencja w spraWie dalszego ul'ucho- " 
mienia zakładów Schlosserowskiej 
manufaktury w Ozorkowie, która to 
firma. znajduje się w upadłości. 

Dzierżawca obecny zakładów, .zyd 
Fogiel zgodził się przedłUŻYĆ umowę 
dzierzawną, koflCZąCą się 31 grudnia 
r. b., przyczem postawił wa.run~k 
zmniejszenia tenuty dzierżawnej i ob
cięcia płac robotniczych. 

Wobec nieuzyskania. porozumiefiia, 
zakłady ozorkowskie z początkiem · 
przyszłeg() roku zostaną. zamknięte, a. 
3 tys. robotników zostanie zwolnio
nych. 

Pod kołami pOCiągu 
Na bocznicy przy stacji Nislusz 

zwrotniczy Adam Kuźnow1cz podczas 
mgły nie zauważył zbliżają.cego się po
ciągu osobowego i wpadł pod koła, 
które przecięły go na p6ł, powoduj~e 
śmierć na miejscu. 

Morderstwo na zabawie 
W c7.asie zabawy tanecznej w loka.

lu Juszczaka w Reginowie doszło do 
bójki między braćmi Janem i Józefem 
OWczarkami, a Stefanem Adamczy
kiem. 

Gdy Juszczak usiłował wyrzucić a
wanturników, ci rzucili się na niego 
i zamordowali go kijami. 6 osób w 
związku z tern aresz.towano. 

Widm'o szubi:enicy 
Śledztwo przeciw Edwardowi Ple

cowi, który 6 bm. dokonał napadu na. 
filję masarką Pecnika z ul. Kilińskie
go 28 i zamordował sprzedawczynię 
Eugenję Gajdę. a następnie zrabował 
pieniądze, prowadzone jest w tempie 
przyspieszonem. 

PIec jeszcze w grudniU zasiądzie 
na ławie oskarżonych, przyczem zasto
sowano wobec niego artykuł 15 prze
pisów przechodnich, tak że grozi mu 
kara śmierci. 

Zwyrodniały starzec 
Sąd okręgowy w Łodzi skazał 70-

letniego Walentego Zurka z ul. Roki
cińskiej 11 za czyny lubieżne z 8·Jet
nią córką. sąsiada na półtora roku 
więzienia, a uznając, że starzec jest 
niebeżpiecznym dla otoczenia, nie
zwłocznie os,adził go w więzieniu. 

Mł·odociany zabójca 
W Olszynie podczas zabawy tIrląl

dzonej przez straż ogniową 17-letnl 
Władysław Urbaniak na tle zazdrości 
wbił Leopoldowi Topolskiemi długi 
nóż kuchenny' w serce i położył go tru
pem na miejscu. 

Mordercę aresztowano. 

Wypadek przy pracy 
w Grądl-1Ch w czasie pracy pękło 

koło rozpędowe u sieczkarki, przy
czem odłamek żelazny z tak wielką si
łą tlder1.ył stojącego przy sieczkarnl 
parobka Henryka Ka1użne.go, Że ro" 
strzas,kal mu czaszl{ę. 

Kałużny poniósł śmierć na miej
scu. 

Usiłował otruć żonę 
Zatrzymany został przez polidę 

Hugon Propp przy ul. Magistrack iej 5, 
pod zarzutem usiłowania zB..bójsłwa 
~wej żony Roza.lji, któreJ dosypywał 
Jltkoby trucizny do cukt'u. Pl'zeciw 
Proppemu wdrożono dochodzenia. 
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lie os arionyc 
P:D1wór W ludzkiem ci,ela, Jan Lange, popełniał kilktrkrotnie bigamJęJ a uwodzone kobiety mordtlwał 

p o z 11 a ń. 10. 12. 
Przy olbrzymim natlolm Ciekawych 

il'OZpGczęJ się dziś w gmachu s~du okr. 
przy Al Mar<,inkow~l{ieg,"} w Poznaniu, 
proces Jana Langego. zbrodniarza tak 
ohydnego, jakiego dotychczas nie no
towały krOT.iki kryminalne tego mia-

ta 
Sądowi prl.ewodniczy wiceprezes 

s. o. Sosiński, wotują sędziowie dr. 
Jappa i Kurpisz. Oskarża prok. Zaję.cz
kowski. 
CHARAKTERYSTYKA 

OSKARŻONEGO 
Na ławie oskarżonych policja usa

dowiła głównego osl{al'żonego - Jana 
Langego -' a obok niego syna jego, 
Brunona, oskarżone~o o udzielenie oj
cu pomocy w przestępstwie zawarcia 
fałszywego małżeństwa. Oskarżonych 
broni z urzędu mec. l{ wasieborski. 

Jan Lange uwięziony jest od dnia 
ł sierpnia br. Zrazu pr7ebywał w a
reszcie policyjnym w Gnieźnie. po
ezem przewieziony zdstal do więzie
nia w Poznaniu przy ul MłY11sldej, 
gdzie zna;duje się po dziś dzień. Osoby, 
k.tór~ ostatnio zna~dowaly się \V wię
Złen lU przy ul. Młyńskiej, opowiadają, 
Że Jan Lange zachowu~e się bardzo 
brutalnie w stosunIm do swoich współ
towarzyslY niedoli i z tego powodu 
władza więzienna zmuszona by(a cał
kowicie go izolować. Nawet na spa. 
cery prowadzono Jana Lan/Xego same
~0 •• Wi9źni~wie z ul. MłY11skiej podkre
slaJę. Intellgentnv i ułożony wyg'l~j 
Jana Langego. Zbrodniarz, gdy chce, 
potrafi być uprzedzająco mily i grzecz
ny. Zrozumiałem jest. iż obe'ście takie 
miato ~zczególllie faecynuj~cy wpływ 
na kobIety. wśród lttórych Lange wy
szukiwał swoie ofiary 

<:ałę. falan~ę świńdków stanowią 
~O?łety, I~tórym Lnnge obiecywał mal
zenst~vo I pod tym pozorem wyłudzał 
od nIch gotówko i utrzymanie. _. 

AKT OSKAR~&NIA 
_ Po zaprzysiężeniu świadków sąd 
~ jłrzystąpił do odczytania. aktu oskar-

2enia. Iiczl1cego kilkanaście stron ma
szynowego pisma i znanego już w tre
I'Izyno,,:ego. pis!lla wyliczają.cego fakty 
ZbrodruCZ8J dZIałalnOŚCi oskarżonego. 

AtrroGRAl" lANA LANGEGO 

Podczas odczytywania aktu oskar
żenia. mówiq.cego o strasznej zbrodni 
otrucia. poćwiartowania i spalenia 
własnej żony. oskarżony Jan Lange za
ehowywał się zupełnie spokojnie. 

Odczytanie nktu oskarżenia. ukoń
elono okolo godz. 10, poczem przewod
niczI;I.cy wiccurczes s. o. Sosiński przy
stąpił do zadawania pytań oskarżone
mu. 

;tYCIORYS LANGEQ·O 
Oskarżony Jan Lange spokojnym 

głosem składa szerokie wyjaśnienia. 
Na jego żółtej. wyniszczonej gruź

Uc, twarzy nie znać najmniejszeg.l 
wzruszenia. przeciwnie z całym spo
ko;em przedstawia swój życiorys. Wy
jaśnia, że był najstarszym synem 1icz
nej rodziny inwalidy górniczego. Po
wOłuje się na swoje wychowanie reli
gijne. Po ukończeniu szkoly po
wszechnej pracuje u rodziców. W tym 
czasie w sprzeczce uderzył jednego z 
kolegów kamieniem w głowę, za co zo
staje skazany przez sąd grodzki na na-
gan~ • 

Po pewnym czasie wyjeżdża do 
Westfalji. gdzie pracuje w charakterze 
górnika. Wcielony do wojska pru
skiego poznał Helenę z d<>mu Jarząbek. 
z którą w r. 11)11 zawarł małżeIJ3two. 
Helena była wymagająca, a on, nie 
mogąc z!4spokoić jej żądań, pojechał 
zpowrotem do Westfalji, gdzie praco
wał w kopalni. uczęszczając wieczora
mi na kurSll kupieckie. 

W 25 roku życia popełnia pierwsze 
przestępstwo, fałszując książeczkę 
oszczędnościową. Zostaje za to skaz3.
ny na 2 m~esi1).ce więzienia. W dru
gim dniu mobilizacji. przed wybuchem 
wojny światowej. wcielono go ponow
nie do wojska pruskieg'O i wysłano na 
front. W listopadzie 1914 roku zosta
je ranny i odesłany do Gniezna. Po 
wyleczeniu siQ z; zadanych r.an w 191G 

FOTOGRTPJE Z ROZPOCZĘTJo:GO DZISIAJ PROCESU ZONOBOJCY LANGfo:GO: NA LEWO SCENA ZAPRZYSIĘ· 
ŻENIA ŚWIADKÓW, NA PRAWO JAN LANGE NA LA WIE OSKARŻONYCH; ZA NIM SYN BRUNON. 

roku ucieka przed ponownem wciele- zabiegał na wszystkie strony, skladal 
niem do wojska. Był wtedy bez pra- o~erty. zawierał znajomości. Na jego 
cY. a ponieważ Helena nic umiala, lub anonsy matrymonjalne odpowicddala 
nic chciała zarabiać - wiQc musiał mu jakaś Senrt Lejbe. !(jedy udał si~ 
kraŚĆ - twierozi oskarżony. W H117 p'8d wskazanym adre~em na uł. Wiel
r. zostaje skazany na 2 i pół roku wię· Ide Garbary. przekonał się że była to 
zienia. Gromadzil1ska, która pod tem nazwi-

W tern miejscu przewodniczący za- !)ki:?m przedstawi la si~ \V ogłoszeniu 
pytuje Langego, czy nie byl karany za Lange wyjaśnia. że zaczęli sobie spr7.y. 
rabunek, na co Lange odpowiada z jać. Gl'omathhlską. określa jakI) ko
calym spokojem: - To jeszcze przyj-I bietę z wyższą inteligenc!ł,t. wrażliwą. 
dzie. pod względem opinji ł stwier(lzn. że 

W 1919 r. po opuszczeniu więzienia wolała rozlmzywllć. niż słndlać. Moż
wstępuje do straży ludowej. następnie na 7 ni~ było wytrzymać 100 lat twier
w charakterze stąrszego sierżant.a do dlił Lan3c. jeśli człowiek by tak długo 
5 baonu formują.cych się w Polsce żył.· Zakochał się tet w niej. Na lega
wojsk. Po urlopowaniu go. przyjmuje la, aby zawarł ślub. Nie mógł się 
posadę kontr<>lera aprowiza("yjne~o. zd::cydować. Zac'7.ą.l więc mataczyć , 
W sprawach słUŻbowych wyjeżdża zwodzić. Bal się bowiem Heleny. 
często do Fałkowa. gdzie było dużo Wreszcie zdecydowal się n3. bi!!,amję. 
Niemców i wtedy to poznał dokładnie UzyskuJe dokumenty brata. który wy
tę okolicę. jechał do Brazylji. Wyjeżdża 7. Gro-

Dalej Lange w dłu~lm wywodzie madzińsltą. do Częstochowy. ~dzie l 
przedstawia swoje pożycie m8łżeńskie. nią zawiera ślub. Nastennie wy!eżdia. 
Wyjaśnia: Od samego p{)czątku w do- ją. za pienięd1.e Gromadzińc:kiej do Za
mu były nieporozumienia. pierwsza żo- kopane~o. W czasie pobytu w ~óra('h 
na dzieci buntowała, każąc lm tytuło- Gromadzińska d-ostała ataku serc.owe
wać go per "pan". Lange z wielkim go. Wezwany lekarz zapi&nł jet leknr
patosem stwierdza. że między nicb -stwa. których ona spożywać nie ('bria
wszedl ktoś. kto zburzył szczęście do- ła, mając swo'e wynróbowane. zapi~a
mowe. Zaczął w tym czasie starać się ne jeJ przez dr. ?;ytkiewicza biRle pl
o rozwód. Zarobkowo trudnił się gułki. Twierdziła. że Tlj~tl1ki te 
handlem. Nie ma'~c z tego źródla wzmacniajĄ jej or!ranizm. W tym cza
znaczniejszych dochodów, zaczyna sie zwien:yla mll się że 11 niej w ro(hi
kraść. Po pewnym czasie wyjeżdża na n:e panuje manja samohójcza. W paź
Śląsk. przekracza nielegalnie granicę d7.:ierniku 1~31 T.· wracaj1). do Pozna
niem teckl'l. dostnje się do tartaku w nia. Lange w obawie, aby któraś z 
Bernie. Pracę tę następnie porzuca. i ltobiet. bywająCYCh u Gromadzińsklej. 
przez z1elon1). granicę dostaje się ~o nie poznała go i nie doni~ła o tern je
Lotaryngji we Francji. W grudOlu go pierwszej żonie. za5muje osobne 
tego samego roku tą sarnę. dro~ą. wra- mieszlumie. W'1932 r. Gromad7ińska 
ca. do Polski. Dokonuje napadu i kra· poważnie zaunda na zdrowiu. Lange 
dzieży, aby zabezpieczyć sobie życie. zaczyna ją pielę/Xnować i leczyć. Gro
Przytrzymany i zasadzony od stycznia madzińska zdradza w czasie choroby 
1923 r. do marca 1927 r. przebywa ": silne objawy samobójcze. Odwozi jł 
więzieniach w Poznaniu, nawkzu I więc do szpitała Diakonisek w Pozna
Wronkach. Zapada. poważnie na cho~ niu. Na dzień przed opuszczeniem 
robę płuc. z powodu której przed ter- szpitala. Gromadzit1Eka dowj('działa się 
minowo zwalnia.ją go z więzienia. całej prawdy. Dowiedziała się. że Lan· 
~raca d? pierwszej .żonr, która przy- ge jest przestępcą oraz. że jest już żo
Jęła. go ,.Jak SIę przYJmuJe zb~clny me- noty. Wobec niezbitych dowodów. 
bel". WEkutek nieporozumieil oslw.r- Lange nic u~itował przeczyć. Wówczns 
ża żonę przcd prolttlratol'em o spc;dze- Gromarlziilslm postanowiła sprz('d~ć 
nie płodu. Córkę odd:l!e do zakładu. ('ale swo;e mienie. Lanllego wysłać do 
!lyna. do krewnych. sam zaś w dalszym Znk!>panc .... :>. n t'ama minIa oou8('ić Po
ch!3U kradnie. Od listopada 1027 r. do znoTJ w nlewiado-mvm klerunkll. Pl) 
grudnia. 1930 r. dostaje się znowu do powrocie ze szpitala Gromadziliska 
więzienia. Wraca zn·:>wu do Pozna- otrzyma/a. list, na skutek którego ob
nia i .zajmuje os<>;bne mieszk~nie. ~a cięła sohie włosy f zaczęła się pr'7.ygo
pytaOle. przewod~łczącego wYJ.aśnia ze towywać do podróży. oświadczając 
o dziecJach panuętał, chyba ze był w Lan~emu. że wyjeżdża do swoje~o 
więzieniu. przyjaciela ,.Januszka", do Brukseli. 

PIERWSZE DWUŻE&STWO 
LANGEQ·O 

Odwiózl ją na. dworzec. Mimo wysił
ków celu jej podróży ustalić nie mógł. 

Przew.: - A czy oskarżony nie rOl. 
powiadał znajomym po tajemniczym 
\Vy~e':dzie Gr<J1nadzińskiej raz, że wy
Jechała do Niemiec, drugi raz że do 
Bydgoszczy. albo wreszcie że zmarła w 
szpitalu. a nawet, że mieszkacie razem 
na Solaczu. Przecież oskarżony, pi. 
sząc do znajomych kartki, podpisywał 
się Lange z żonę.. 

Lange temu przeczy. 
Przew.: - A czy dał rodzinie jakie 

rzeczy po Gromadzińskiej? 
Oskal'żony: - Właśnie. że dalem, 

ale co. to sobie nie przypominam. 
Przew.: - Są świadkowie. którzy 

zezna ilJ.. jak krytycznej nocy słys7.eli w 
mieszkaniu Gl'omarlzłńskiei jęk. od. 
~~os męskich kroków. a następnie wi· 
dzieli, lak z mieszkania Gromatl7.iń
skiej wyszertł młody mężczyzna około 
20 lat, a później sam oskarżony z wa.· 
lizkę.. 
Oskarżony: - To. proszę sądu. s, 7.e. 

znania conajmniej złośliwe. bo ieślibY' 
to było. to przez ścianę sę.sied7.iby coś 
usłyszeli. Ja z zasady. a raczej z pt"1.y
zwyczajenia. zamykam szczelni. 
drzwi. 

DRAMAT 'rBZECIEJ tONY. MARJI 
Przew.: - A jak ta.m było z lQ. pil. 

ką do rżnięcia kości? 
OEkarżony: - To była piłka do wy. 

robów drzewnych. Używało się j#ł 
również do potrzeb domowych. 

Nastennie Lange przedstawia dal~ 
BZY swój życiorys. Po rzekomym wy~ 
jeździe Groma.dzińskiej pojechał do Za... 
kopanego, poczem wracał do Ostrowa.. 
trudniąc się paserstwem i kradzież:). 
Dostaje się znoWU do więzienia. 

Przewodnic1.ący: - Czy w Clll'!ie 
pożycia mał?:eńskie~o l Gl'omadzińc:ką. 
starał się oskarżony o \Vz/Xlędf innych 
kobiet. czy pisał anonsy i dawal oglo-
sxenia? 

OEkarżony: - Po wyjeździe Groma
dzińskiej. tak. 

Przew.: - Czy zawarł znajomość a 
nlejal<ą Sandow? 

Osknrżony: - Z jaldej ulicy? 
Pro~{urator: - Na Łazarzu mies7.ka 

z rodziną; mają tam sklep kolonjalny. 
Oskarżony: - Najzupełniej wyklu

czone. 
Pl'zew : - A do ~Iaćkowiakowej 

Wandy nie z'!łaszał się. nie an~ażował 
jej jako biuralistki do swego majątku? 

Oskarżony: - Wykluczone. PrzetJ
stawiałem się zawsze jako podróżujący 
kupiec. 

Przew.: - Kiedy ostatni raz oskar· 
żony opuścił więzienie'! 

Powodem legitymowania się do
kumentami brata. byla. bigamja. któl'ą 
popełnił. Lange. zdradzają<' dużą. ga
datliwość, przedstawia genezę pierw
szej bigamji następująco: 

Oskarżony: - W lutym 1934 r. 
Przewodniczący: Jakżeż Groma- Przew.: - A więc zapomocą anonsu 

dzińska mogła się ' wybierać w tak da· matrymonjalnego zawarł oskarżony 
lek, podróż, kiedy są tu świadkowie, znajomość ze starszą p. Śnie~orką. któ
którzy zeznają, ~e Gromadzińska byli, ra pośredniczyła między nim a ~o
tak r.horą. że się ruszać nie potrafiła'l wicką. Po za wardu 7.Oajomości 11 

Po pewnym czasie doszedł do wnio
sku, że z Heleną. współżycie jest nie
możliwe. gdyż może dojŚĆ do kata
strofy. Postanowił więc ,;apoznać się 
oz jakąś szanującą się kobietą. Żadna 
kobieta nie chciała sprzyjać mu. wie
dzt,e, że jest żonatym. Lange jedna'-

Oskarżony: - Kto taki? Nowickę.. która wyraziła chęć zamąż
Przew.: - F~' '1clszka Nowak. To pójśda, oświadczył jej. że nie posip.la 

ta. która tam pr. ()wala i do której żadnego majątku i stanowiska. Ż'3 
oskarżony też się załecał. przyszłość mogą budować jedyniE' na 

Przew.: - Ile oskarżony dosŁał od jej kapitałach. 
Gromadzińskiej pieniędzy? l '.\ dalszym ciąJnl skła 1'1 7.('znania 

Oskarżony: - Co najwyżej 1200 zł. oskar~CllJY Lange. Rozprawa trwa. (k) 
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Wtorek. 11. 12. 1234 r. l:}gl~~~;" ~'If\~O"JI_ ak prtuethlleD:lY w I 15.3l) "Frontem do morza"; 15.4/'i Resztówka kawIlIpr. fachowy. doskoltałl' go· Coiom 
obelgę rZllf'onn na p. t>ołbsa 
~rtkowlaka. Wincenty Gryżka. 
Sk6rzewo. zu 3ii 7GO 

6.45 aadycja poranna; 12.10 .... • .ory.cer c OPlJ.1ow- frR.)fment teRtrai'IIY; 17.311 popu· 100 mórg buraczanej rzelnik potr:wbny zaraz. 'I'~'lk'O 
lon L I SkI w. w,~k. ZOfII Rabcc.w!<,zo- lama mllzyka Z plyt; 1S.00 orl- . . ... pierw"zol'z"dnc siły wchodzH w 
\~eg~~ r i2;:&0'~U~rygraod~a· t~1~~i ~rl~~"fo\~tal·6~-I~~11 oP~e5~. 2k~·30 czy t . . Kl)ll'(fCS~ t\'.low,'·'n": Hl ~.1 Zjl1eml . rlo~n l P1o)k01 Z"lhJct'le pwe- raehnhę. Z'l"loszl'llIa z orJpisami 
IJllod~zych: 13.00 dZI'cnnl'k po- " . ,.zrK .. es", r!,?c.-lm. p'yLy; 20.00 koneert Mli1<ti.l\v: W. rug u');",,·,y_, " om. "er' i:'. _0- świa(!pctw. kt6rych SIl" nie zwra· 
ludniowy; 13.05 d. c. koncerLu' .. ,,~a,zurkl Chn~:na -.\\)1_ - pro!. Pa!.t6wn8 mzsopr.). Fr. 8yrewicz ;o;natl. Wroc.awskll 2'2 ;ul 3.J Sl . I{'ll. poci nr. dq 441011 do Kurjera 
15,3 ~ pr"e~lod gj·eldow'.". l" •• /)' Rk~ISS. (tr_. z h rakowa. 21.40 pol· (s korz.) . 2130 Odczyt. Poznall~kicgo u ~ " " .• OJ.. ~ -lE' \>leśJU lu(lo-\"e w wyk. Emmy ., :..:..:;;;..:;;;.~.:;;::. __ ',--______ _ 
muzyka lekka (plyty); 16,45 Szabrallskiej: 22.00 .. Przy<,z\ny Lw6w - l ję 41i fragment tęa· F j ko Biuro .. Skrzynka P. K. O,": 17.00 v,-alki z reli'l;ją" _ wy~l. ks. },fi- traLny:. 18.00 lekka stcno'nafla; ryz er .. 

• .. tańce starofranclJskie tr. Z Kra- chal Klep:1f'z: 22.16 koncert te- 1R.~8 Rllvn rerum: %0,00 koncert Ch Ś -- • k potrzehnn zn~nz hA • prf}wlllc~e. 
matrrllYlónJalne .. ł"odzlanka po- kowa: 17.25 ,,~krzYnka języko- klamowy: 22.30 mu'Z:vka tanecz' rloll1'tó\v: S. Tural (fort.), J. Hey-. r:l'!e Cn.all S a . pO~BrI/l _tqlll. Zgloszema Oredow-
At:edn O~y w sl!ra~ach matq'mo- wa" - om6wi proI. St_ S!oński: na z rcst. Holf'lu "Brist()l". n.owa (~eZ2lo~onri): 21,30 "Nu Orl-/wYPOżycznlllla sukIen Alubnycb l nik ng 131170 , 
2!!J~Yc.N~' Dy1slo:e('Ja żIlPewmona.'17,BII reoital śpiewaezy Heleny !lICClI llIodoll" fe J. Wyg/. dr. W. halowych wykonnnych porJlu'( 1--- . h 

'. o.wo- ;~~~~11.4J m. 1. ,~{OrWird);\l'rOCkil:'j: 1.7.50,.Skrzyn- JampoL~ld. najnow~zy('h żurn'llów. Łódź. ul. Powaznyc _.. . _.rt . ka.po<,z;t,_t.e\!~~.; 18.00 f'" )a.(lomo- _ J ... 6dj_ - 1G,4/r .JralttIlent tea, S{!,~a~ka 7 ~ podw6rzu A. fI"}"- agont6w' z mał.l\ gwnrl!ncją lla . n.,; l śl li. . lici roln; .e"·- WY'lI". p. J6;r;ef trll.lnv; 11.1,00 mUll.yka łI piyt; 18.45· mansKa. _ _. __ _ 11 14 (12,", .... y~okl Inly ffiJHII'IJ poslmku)e. 
tai ",em e n~ . Plutel{; 1&.16. .. Żyda ku-ltnralne Wtorek. 11, 12. t084 r. ..t,6d~ hU rynka{'h ~\Vii\tn" wygI. Prośba biednego InformnrJc znoctl:'k. ..Ag'rdno" 

s a p.rac.a z braku znaiomości i !lrty~tycznp. ~Lo\icy": 1S.1ii mu· Poznań _ 18.00 .. Życil:' we- red. M. Koltofi.s.ki; 11.30 'Muz. z • mja". Gro,lz'sk • Wlkp.) 
pqzn) a pa(n)lf'1 lat 3}. cel mnlrymo' l tyka. ~~kka z kawi~rni .. Ga~tro- wnntrzne "Jeb"": 18.15 ar.'!' oP. p!yt. powstanca! . zd 352812 
nla n!. f'!t~ lotOgrafją Ore- nomJ8 : 18.45 .. Nalllowsze cizie- ~ ". ., ----
downlk zd 3~.G~9 \10 Berenta" _ szkic literacki _ wykona J. GaCllYllski; 19,30 no- Byly u~zes[mk j)ow"lania wIeI· --Woźnv sumienny 

F j k 
wrgl. p. St. Adamczewski; 19.00 we pio~"nki w wyk Astonll \PlY' kopoIskiego 1918 !I raku (w Po· 

. ryz er i Wieniec pieśni lud 'Owych ślaska ty): 22.45 "Dzisiejsza m'o[ zld znan,iu. Gnieźnie.. Trzem~lOZn.ic. na stałą posadQ 
d I I ~ k' d . l k' k ~zkolna" reportaż z rozm6w t •• k ' ~l.ogl!nle. Strzplmc. Inowro~R- 1111· n •. ; phz.nl·e l~{) z'ot·ych ;'w8r~J1' 

:i o nI' poszu UJI) D RPjlkl. -, CllJB~YI S lego w wy onamiu kier. szk61 w Poonan!u wy!!'l. p. '~tore • U. 12. 1934 r. WIU ltd.) odzhncz'Ony Krz.vzPrtl . c,_" _, "h . I 4 '~B kq 

:'tram obrze ztlprowadzon u zn·1 ch6ru koll:'jorzy śl"sklCh pod S K I t · rHI 100 UlotyC z o ... ona an, u 
kład fryzje/'&ki w ma!I:'Jn m' il:'~cle' dyr. Henryka Nlczo,,"~ (tr. z KIl- t. Strugarek. oen gSW1J8 erbausen - 18.45 Nlepodleglości Krzri:em Walecz- O "k P t\ . 

P ~ 1 •.. Katowjce - 1545. mua:. po- k<!rtcert ~ymil:'nI]Y Szw!!cja· nych Krzyżpm PnmiSltkowym. _ Oferty r~r1owm" 'Ozna 
na omorzlI. Cel ożenek ZgIO- rowie); 9.20 pogadanka aktual· p".larna z plyt .. l8.nO .. Na ooO'_·.e., NIemcu. Nlen1ieckle pieśnI lu- obecnie znajrluiąt'Y sil" w cloż- _. ___ zd 3" 981 ____ _ 
sz('nlll. OredoHnik ng 14067 na; 111.30' piOsenki (plyty); 19.50 ~ ,, ~. k' I ' i 

woiad'OlIlOści 8PortO\\;e; 20.00 d:reniu Tow.PrzYjae!61 Nat~k" dowę; 20,10 wes!>!h audycja ro- Il.'m po c)Cieniu. iakq ~y.w;<'iel ro- WoJne m!e sea 
.. Skrzynka mUZyczna" _ 20.15 W3<<1'1. D. Z. KO~S8Jk-SzcmJcka: bOotmczfi: Z1.1I0 m·uz. tan. z 1\.'0- dZIl1Y bez pracy beZ ~l'odk6w cło ('la P' I' I oan6w latwp.l\"o podpó-

19.09 wiemec pieśnd ludowych penhllg'l. Luksem,burg -:- 20.40 życia. oraz ciE'rpil\cy n~ art~o" iu t A r.'. , .•.. ' 
dit;;~fklit~.r;:~;~y~. \2~"5T .2.Jo·a4k5 §Ią.ska cieSl'!Ylillklego ", ,,-yJt. ('h6- muz. lekka:. !l.to rec. wloloncz. (~ruźlicl1) nabyta W w-oinie świat. 7.;'Wanlll_ f:" osze!1 11l 11-1. 5-6. 

ru kolejarzy AJnOlll<icQ)Jod dyr. G. ~Fęrrll~lf~1l0; 22.00 koncert oraz w pow~tanil1l. zwraca sil" do loznllf\. "lelka )~. m. s. ManIe pracujemy w Polsce": 21.00 .. Dy- H_ N'czf'lro'. 19.30 pi'Osenki)' 21 synu .. Kopenhaga _ 20.15 kon. ~ziachptncyh Ol'ób z goracą pro- zd Bi) 984 
u liżans rO:r1lpil'wany" - slucho· plyt: 22.41)' .:Zll".adnie.nie Oclioł-I cert "'1('('tOrny: 21,00 muz. tan. ~b~.o pomoc. 'y~zelki(' Z~IO"ll('nifl Pomo"nik fry-z-j-e-rs-k-i-

reczne. m'Otorowe. silnej kon-, wisko na motywach dawnych. h j b I" Oslo 20 illl kone rt wl c I ofl:1ry z laskI )Jr7.eslal': tJrzl\d " . 
strukdj pol pc a Bol .. slRw K BP' I piosenek w ukladzie Leona JJ.lczYC [rnźvn ro O>Cj';y~ l V>'y~. 11 d -, e. e zer.ny. Pocztowy Poznań 11 porl P. W. cloury OI1l111lator. lub fryzjerka 
cz.yń~ki Lóolf. Pooll'zl:'cznll lI3, - 8chillcl·a. Opracowanie mu- p •. 

A
· ~.~.ti{)'lrsl:iaO,:;. 23.011 muz. tan. - knw. skll!e.~"11'88.7.3,tO -•. ,.ła71··k301·rl·~rteopw.el-,'i~!}r: l'ros'll;) o przedruk \V wszvstki('h na stale z utrzymaniem. pensja 

Firma egzystuje ot! l88IJ. n 1:1 .• G4 zyczne Homana Palestra. Wy- - cy " ,v • h -' 3" 7 7 d 1 k ż 

Pl I konawcl': orkiestra i ch6r P. R . Krak6w _ 15,45 mUlll. lekka", J>;!lera. Berollluenster 19.00 czasopIsma c . zul( ,) 2181 podtug Ugo y l(onic<:po s. l. er· 
ace p()d dyr_ ł>1ieczyslawa Mierze- płyt; 17.00 tV11ce sta rołrall~ti~kJI' "oncert 8Yu1f,: SlIItutlCai't - 20_15 -- San.te" - ków. IId 35977 

b d l 2- I I' "k 1 . k' 2200 k ki l k • t 17 ~O koncert uroc?JystYi 22110 wnlce f ., 1:.. ~ I SI ź u ow ann e -.) gr O Ile" war rn· .1CWS 'Ie!!'o: • oncert re a· na at6w 'l ~or: ,a S rZyn· iJil'mieckie. 'Vlcdeu _ 20.00 .. Pa. ~I'K~ - .. I:lant.~ u"tI11,k nO pn· U ąca 
tOwy na 2'1. I('tnil:' splaty. f <Idź.' mowy: 22.15 tw6rczogć Karola ka tl}chn.: 180IJ poradnik tur,.· r()dja Don Carlosa". Alld. uk!.1 jllf)roSÓW -;- ka~f1y palncz. rado .. , potrl!ebnfl czvstR. pracowita. do. 
Ul'and Hotel pok6j 423 1':0rl7.. II S~ymn.nowskie.l1;o na plytach styczny: 19.30 sza'rada mml. z dr. H. Neu('htora; 21.11) muz.' śnie powita Jako PfzYIPmn;v. brp gotowanfe na wieś do bez
do 8. n lilliil:! (f-stu Qoudycja). Objaśnienia dr. plyt: 20.00 .. NA czebl polega m~l- ~is~"ań.ka_ Pra"o _. 19.10 muz.', efektowny podar_ek_It\~la?'dkow3': clziptnOlro ma1żl'ńst.w/ł f3. krow~ 

I Emilij EIsner: 22.45 .. Hw;mowy zykalno"ić" 'Odczyt muz' 32 411 .. ~ N" - - '" , Sprzedam ze sluchaczaml w języku espe- rozmowy w je~. el!pern~io. • )k a; 1,9,,,0 .•• arOdZlllY hymnu", P!llacze tyt.oryiu! 8.zantJj~c żdro.' do ~O~!ll. Z~lo~~Pllla KUrJer Po-
pianino f palme okazyjnie. Łóll~. rnnckim" (tr. z Krakowa): 23,05 J ... 6dź _ 1750 16dzlkll skrzvnkl!' g .ucIJO\'hęko ttrlUIl. Kolonia 19.20 . WIe. lIŻYWll..1CII:' ]'Jr?:y pnleniu pn·' znan~ I z.J1I( 35 705 ~_ 
Słowiańska 18 m. 19. n H 02ii m.u.7..,Y'ka taneczno a z kaw. Ast'O- techn.'. 18.00' m,'I.~ • plvt., ·22.AII hlemiec~J(? p ednl ludowe: 20.1.0, pieros6w luh fajki stale Iłl1ty ni., DZl"eW"zyna 

.~ K t h '_.. ... ml1z. wlerwrna: 'l~OO eluchm\'I' kotynowanej waty '" 
- _.- Irla w a oWJOa.c . Imuz. z p/yŁ ~ko. RzYm l Melo~jan - 20Ail S1lnt""U mlorIsza z spa.niem rio dzipckn PO· 

Instrumenty a d d 12 12 1934 Lwów - 11 GO skrzmka poe!:- knnrE'rt WicctMn:vkRerlln - 20.10 " ,,'3ft ." trzeIma Poznań. Ofprty Oreaow· 
mtt~yczne sprzedaje najtaniej ro a, n. .. r. tO\\l'O _ techn.; 18.00 .. SUva re' .. Lauf 1118 Glue rr ollt. Ray- z .. ,,291 nHt Pr'~l1ań :!:d M 98S 
pracownIa Instrument6w muzycz· 6,45 audYCja poranna: 12.10 rum'" lS 05 feUeton te&ftr8.1ny- mon,jl1: lłl,ÓO "Śni·iech. mu.zyka 
!l}'ch Foliksa Donicwicza. Łórlfl. ,kOJIC(,J't z!?-SPO!;u .A \'Ik. r lat!> (tr. 20.15 'wie~r literacki. ' i ';Piew" h~or 19 wieku. 
Targowa 31. Dla Azk61 ustęPstwal,z KMow\C)~ n.oo dXoJenllJlk po-\ 

. n 14 023 .1'Udniow'y; b.05 drob<ne utwory Aroda dn. 12. 12. 193ł t. "podal dn. t-. 1". 193A r. 
fortep. I skrzyp.cowe plyty; 15.35 • L Ol "..... 

Wl"lla ,prze.gląd gieldowy; 15 45 frag-' :r~zua6 - 15,45 .. Od f'ruf trlorr· Rnlten - 20,55 koncert w,ie-
• e.nt t t 11 .1. 1600 k' t' skleJ do Ipkarstwn" wygi. dr. . R dl Pllrl 2100 dwupletrowa. czynszowa. 18 ubl· ,m ea t;:t Is. • .~.cer ze· Rwska 1555 chwilka IiPolectna: esom,.. n o II - • m11Z. 

kacy; przynnl~7.yto~('i. ogród wP,·I'~~~~w~~hnf6 41daK~ÓtJp~~zS; 17.35 si:vume śpiewacDki (plyoty): ~~~e~~bf'~~h~u:y.~at:' ~4~go 
~J(llla. Po00<to6d J 7p~ - 26 $'l0: 'i Król o2JIoWI~k" :.:.. opowia(]runic 18.00 program czWaM;k,u \ł.ter/lc, ID'Ul!. tA,lI. KoenfgllwulJlerhausen 

p ata . a o epszJ'3~ 432 dla dzieci etarszyeh. prof_ K. kiego w pałll..eu DZla./YIUlklrh - 21,10 mUli. wieczorna; 23.00 
szew. z o j Simm'n (tr. II Katowic); 17.00 ~Vygl. d.r. K. TroćzYll",kl; 19,30 m'\l$. tan .. Lukąombnrl! 20.45 

D" I'ecilal skJ'7;YPCOWY J3!dw.igi Dra· mt!'lrludlum z p!yt: .\l0:00 koncert plo~enki filmow(!: 21.20 muz. pOP. 
rogery]~y że; 17.20 "Dzil:'sif!'ciolecie deklara- ~OLLst(>W: WI. .Naew)aaolJUlld (~e- Zl,40 wIo t1a hllrł·ie: 22.3ó kOll-

towAr sl?fzec)am. okohc~no§clow'O I di praw dziecka" _ wygi. P. Hn. nor) I E. Ma.n~akowll (sopran),: cert 8ymt. Kopenhalto - 20.00 
z ,lrogprJ! zhkwHlowaneJ. dla cho-, lina Doria • Dernalowicz; 17.35 21\BO ,.Prow1n.cJa \'\;!!,~kopo~k;1 1I11llZyka bał!>towa Delibe.sa: 20.40 
r<:lby. SpJ(~szl)e zgloszemn Al!en-l.trlLl1SkrYPSje znanych utwor6w j/lK<:I ~emat Ilternckl wy.!C1. S. kOJlledja: 22,15 kontert symf. 
cIa Oredowl11kA._ R~go~no 55ii. (p:yty); 17.50 poradnik sportoWY; l3a,h~!tI: 22.30 mulL. taJj. z .. Espia· Oslo - 20.00 koncert wieczorny. 
_____ z __ d __ 3.:.o;..7_6u 18,00 .. Skrzynka roln.ie.za"; 18.10 nade • Budapeetł - %O.~ koncert wie· 

Kiosk 1 .. ~YCie kultur8!lne i artystycZJle Katowice - 12.10 'koncert zes-p. Cwrny: 23.00 muz. lekkA. 'Vicded 
·sto/.iey"; 18.15 koncert kamera)- Anl" Flwto: 13.05 mu.z. salcmowa - 19.29 InU,l!:. lekka: 20.00 poezia 

dobrze zaprowadzony ~przedam. ny w wyol{, kwartetl1 smywk.owl:'- (plyoly): 15.45 "P6n Jepuli w \l",le- I tnut,ka: 22.00 kwihtct fort. a· 

H'u,mor zagTaniczny 

Adre~ Oreduwnli{ zol Bil 3;;1 I "O czlonk6w orko Fi1harm. War· dzinie" pióra A. Flel'bi'l llJ.45 dur Dwot!nkR: n,50 pleilhl espe· Dl . ---G d ~zawskiej: 18.45 odczyt gOSpo· • .Król PUS7<CZY i kMI cz owll'k" rlloJlckie: 211.30 Koncert nocny. - acz ego pan porwał torehkę skarżqceJ? 
ospa arstwo .darczy .. LMź na rynkach Kwia- op. dla dzieci prof. K. Simma: Pral:k.- 19.30 pi ellon I I arjp w!o- - Z miloBci, wysoki trybuna)['! Za)\Ochalem się po 

94 m6rg dref1o\\ane. Inka. budyn-Itn" - WygI. I)· lI1iecz~'~I80W Ko:· 18/00 "GoL'O\vanle eleklryt<tno- !lIlie; 20.00. koncert ~yltlr. Sztok· I piel'WBZem spojrzeniu i nie widzia)rm innego sposobu, by 
ki m'lrownne inwpntnrze. ko·,totl.~kl (tr. z Ło(lzi): 19.00 pi~J1i RCIII" wygI. p. K. Nłt.'lCh{l~a: 110lm ~ 20.0Ó utwory Ba('hflJ (zdob"ć J'CJ' "drn" 
Aci61. szkola 26000. Wpiatn 17 OOU' w wl1'k. Stefnnl'i lIfillprowpj; 19.20 19.30 plyty: 20.00 Jll\IJZl'.Ii:A lelGkn ~IOO muz. tlLn. RzYm - 20.401 J .. ~~. 
Malolepszy. Piesze,,'. zd 354811 .f(·lie on aktu3! ~IY; 19.30 Luigini: z plyt; 21,:JO 'Oflwi3!ta pozll;;l!lkolna wlocz6r operowy. (tondon Opinion). S. F. 

Co futro - to Edmund ychter - ćo palto - to Edmund Rychter- 00 Ubranie - to Edmund Rychter, Poznano 03t~·ÓW Wlkp. 

u d I t na miesiąc grudzień 1934 roku wlącznle dodatk6w tygodnlowrCh 
r r 7 e p 1 a a .. KIOBY" i ksiużllOwego dudatku powieściowego. w Poznoniu w ekepe-

rly~ji zl 1.11:). w ngt'llcjach zl 2.20. z OrliJlOSZeniem do domu zl 2.20. na 
prow!UH·ji. l1n poczta.ch jut z odnoszenie.m do d,01l1ill kwartRIlIlie 7.01. miet;lęc.zni~ 2.34. pod 
,pnsko lI1:cs:l:czn'e w l'ol.;;r.~ :/lI. 5.00. w. illlly,.ch kroillch zł 5.0~. Przy 7.,[JJiu wy.dą.niach tyg'Od, 
n:owo kvszluJe .. Qrc,lowlllk mlf:l!!I~cZ.J111? 2.3ó "I bE!Z 'Odn~e.rIl8. do doonu. W r!lzle wy.pad.kÓw 
,!,owodo\\ an)·ch sllll \\·yŹSZQ. przesz.k(>rl w zaklarlzle. strajoków I t. p_ wydawmetwo nIe otlpo· 
w:a(13 za doosla rrz('lJl'~ Pl!'ma. B abonenci ni. mają Prawa domaga.nla aię nJadoatull7lOnycb 
nu.rncró\\' lub orlszko.lo"\'ania. 1'1 

Ogłoszenl·a na st~ie 6-1nmowej 15 rr ... nlł II>trooie 4.../lImowej prz)' końcu teks(u 
rooa.kCYIIl1e.go 30 gr" nn strOl1ll:' Cl2wartej 50 ~l' •• nlł str(}JJ:e rlru"iej 60 gr 

-..:;;---:------ Przed windotl1oocinml Jlotocznemj 100 gr. or! 1-:lll1low~"'(J milhnelra 
OJlląUMUI skompJł.ltow!lne.z .znstJ'ileożeniMl nJil'Jllc8 0,1 !JOO.ZCzPK61Jlego wypatlku 20% nnrlwrżki: 
UrOhh\ u,108zelllo IlllłJwyzeJ 100 sl6w w ~E'IIIl :; nn~lów;\towychl "lo'yo nng!ówkow(' (tlusle) 
l~ Itr. ozcle dals.t!@, .8Io\~'0 lO gr 0~I06zelJl8 do hiezłll'l'!CO WyrlaniR przyjmujemy rIo ,..oclziny 
tO.4'5 • do wJdal' medtlelnrch J śWll\tec7.lllych cło godz. 10. ló rallo. Za róż,nice mitth:y zoota. 
wum • wy.okoSelą ng·tOSZ01l111. PO'Wlltalą wskwtek matrycowania. w,dl1wnictwo nil!' odpOwiada. 

Redaktor naczelny: llohdun JarochoW8·ki. - Redaktor oopowiedzllllny Andnej Tr(!!1. t p{)lna.nla. - Z. Wl!tl:Y&tki ..... /adO'M04eJ J art:rk:uIJ li m. Lo<bi odpowiad. Leon Trolla. L6-dt. Piotrkowsb 91. 
- Za oeloezenia I r$ldamy odpowiada administracja w OoI!obif p. An.t()~ł.go L~nlewj~a w PO~a!llu - Nie~am6wlOJnych reklJlla.Ow terlakcjll nie zwraca 

Wychodzi codziennie li wyjątkiem nledzle! I Owiąt UToazY8tYCl! li datą na dzień nutepl'lr. Wydawnictwo Druk~rnia PolpJk~ R A w P{)7.IIlaOJliu. lIW Marcin 1. 

Telefony: U·61, 1ł·76. 33-07, 3ó-.24, 35·25. ł()'72, w niedziele, świQt6 I p6tnyzn 'wiectorCIDl tylko i()''72, P. K O. Poznań nT 200 149. 



Strona, 10 - Or~downlk Numer 28! - • 

lo, hallo! Tu Polskie RadIo o • 
Nad dachamI Torunia - 160-metrowa zabawIra ••• zzapalek - "Zaledwie" 
100 tODD wagi - Niemal 'Wszystko produktem wytworc~osci krajo""ej 
OpracDwaale programów - Oby Jak najprędzej ••• 

, dworca Głównego, przy drodze, wiod~- I ki radjofonicznej, wcielono w życie 0-
cej do Stawek na Rudak, do Czernie- woc wieloletnich doświadczeń i badań 
wic i daltlj do Ciechocinka. Rad~ostacja toruńska bęJzitl posiadać 

Podstawa ma.sztu radjostacji torm1skiej. 
Z prawej widoczna ,]el3t drabIna żelazna. 
li dolu 'est ona na zewnątrz masztu, na 
\\ysokości kilkunastu metrów, jednak 
kryje się wgląilJ konstrukcii masztu. :\roina 

. po niej wejść na sam szczyt. 

Dla przeciv\rstawienia się inwazji 
fal niemieckich nad naszemi ziemiami 
zachodniemi. konieczne było urocho
mienie na tym terenie własnej roz
głośni, możliwie silnej. 

"Słowo cialem się stało" i oto nie
bawem, prawdopodobnie już w dniu 
15 grudnia przemówi w eterze 

"Polskie Radjo Toruńl" 
W dzisiejszych czasach, których 

znamiennem jest "Tempo! Tempo!" 
nie można dużo cz.asu tracić na deli
beraćje i rozważania, a tern mniej na 
techniczne wykonanie budowy. 

To też jakby za Jotknięciem różdż
ki czarodziejskiej ponad dachami To
runia, ponad okalającemi go polami i 
lasami, ponad siną, smugą, Wisły wy
strzeliła ku niebu smukła sylwetka 
olbrzymiegu masztu radjostacji toruń
skjej, wrzynając się ostrzem swego 
wierzchołka w zawisłe na.:! miastem 
mgły jesie'nn..,. Maszt ten stal się no
"ym, a nader oryginalnym elementem 
krajobrazu torUllskie3'o. 

Zdaleka sprawia wrażenie zabawki 
dzieciennej, skleconej z ... zapałek. Mi
mo swojej niebotycznej wysokości za
dziwia lekkością. konstrukcji, cały jest 
nie zwykle "filigranowy". Złożony Jest 
jltkby z 2-ch piramid czworobocznych: 
jedna jest wywrócona "do góry n03'a
mi" i szczytem swoim spoczywa na 
ziemi, druga w pozycji normalnej o
piera eię na p'0dstawie piramidy dol
lltlj. 

Maszt ma wysokośCi 140 m. Uwień
czony on bęjzie rurą. żelazną długo
ści 20 m., czyli razem wysokość osią
gnie 160 m: To więcej niż polowa wy
sokości paryskiej wieży Eiffla, a w 
Polsce maszt toruński będzie drug·ą. 
co do wysolwści budOWle., po mas'ztach 
siacji raszyilskiej, które mają, 200 m. 
wysokości. Maszt ten jest 2 razy wyż
szy od wieży toruńskięgo kościola i 4 
razy wyższy od wieży ratusza torUll
skieO'o. 

Osobliwością, masztu jest to, że sam 
będzie anteną.. \V tym celu osadzony 
zostanie na 3-eh olbrzymich izolato
rach porcelanowych. Dla osadzenia 
na izolatorach, cały maszt - przy po
mocy specjalnych dźwigów unIesiony 
zostanie na wysokości kilkunastu r.en
tymetrów. Nie nastręczy to poważ
nr ch trudności, gdyż cały maszt, 
mimo swoich olbrzymich rozmiarów, 
waży tylko 68 tonn a razem z 4-ma od
cią-r8'czami i ciśnieniem, jakie one wy
wierają - ok. 100 tonn. 

Tego roclz'1.!u maszt-anten~, iaki ma 
~tacja tonn'lska, posiada w Europie 
tylko 2 rad ,; ostacje~ budapeszteńska ' l 
nowa raJjostacja wieoeń<:ka. Jest to 
O"'fdniC' ~10WO techniki radim:vej. 
lVf'l<:7,t doi w odle~lości zal,edwie 
ki llq1d7.ie<:i"'clu met.rów oj budynku 
raniostacji 'i bedzitl z nią. połączoni' 
kaple'l1 '~"·~0l·!-~·~ :._ .. :. ":" 

Z"'"', ·;'",v ~ ··""z ·10 !>11d\'pkll ,.a.dio
st?C'·· Mieści się on na wzniesieniu. 
tuż ze, wi~tem kolejowym koło 

Po kilIm kondygnacjach kamieri- nainowocześniejsze lampy nadawcze, 
nych schodów, prowadzQ.cych popr2.e'z chłodzone wodą, będzie miała niezwy
opajające ku droqze tarasy wchodzi kłą. głC?bokość modulacji i możność 
się ~o niewielkiego, miłego budyneczku, maksymalnegó wykorzystania mocy 
utrzymanego par excellenc.::l w stylu sv'l'oich aparatów bez utraty energji 
nowoczesnym. Budynek ten zewnętrz- mię.izy aparatem, a anteną nadawczą, 
nie jtlst już zupełnie wykończony, a po- jak to jest w wielu innych stacjach. 
budowany został również w tempie rlzięki czemu odbiór jej będzie niezwy
, błysk·1.wiczncm". Obecnie kończy się kle silny i czysty. 
ustawianie maszyn i przyrządów i do- Mocy w antenie posiadać będzie ra
konywane są, próby z "wysokiem na- djostac~a torUllska 24 kw" bęJzie wię.c 
pięciem", drugą, w Polsce co do siły stacją po 

Maszyny i aparatura już są zupel- Raszynie (inne najsilnlejtze stacje ma
nie zD10ntoW3ine. Są one . całkowicie ją po 1~ kw., a np. Kraków tYlko 2 
wytworem krajowym, wykonane we kw.). Zasięg detektorów stacji torUll
własnych warsZt.atach ,.Polskiego Ra- skiej sięgać będzie promienia 100 km. 
dja" w Warszawie z wyjątkiem spe- a zasięg lampowy oczywiście - całą, 
cJalnych lamp nadawczych, sprowa- Europę! Ze stacją. telefonicznę. \v 
dzonych z zakładów Marconie-;o w mietcie stacja łą.czy się .kablem o 10 
Anglji. Oczywiście maszyny i przy- przewodach. 
rządy są również c~tatniem słowem Poza salą aparatów w gmr..chu mie
techniki radjowej; zastosowano tu ŚCIĆ się bQJą biura adrninistmcji i na
wszystkie najnpwi'tze zJobycze techni- razie jedno studjo. Nadawać radjo-

taniec maszyn 
Przyj<lclolom z Jasnogórskiego 

Grodu poświęcam: 
M o t t o: Duszę człowieka okradziono 

z nieba - dano mu wzamian 
koła, pot i tryby ... 

Siostry, siostrzyce, zawiedtmy tan, 
zanućmy pieśń .•• 
Siostry, siostrzyce! Przez nocy pleśń 
wypłyńmy z pustych hal -
tam w dal ••• 
na ulicę ••• 
na zImnych bruków wyszarzały lan ••• 
siostry, siostrzyce 
zawIedźmy tan, piekielny tan o •• 

Powląfmy się za ręce, za toczmy szalone kolisko. 
niech wszystko pędzi, wiruje wszystko
szybko, prędzej salfaktory, 
krosna, kotły i motory, 
tryby, zęby, węże pasów -
prędzej, prędzej - niema czasu: 
niech się wszystko rozszaleje, 
zakotłuje i zazgrzyta ••• 
nim zaświta ••• 
nim zadnieje ••• 
brzaskI ... 

Patrzcie! łam człowiek co za dnia nam slni,l 
legi na barłogu~ w śnie szuka wytchnienia. 
Człowlek, ha, hal p a n s t w o r z e n i a I ••• 
pomiot, kał, nędzny co przed nami zniża 
trzaskającego, zgięty kabłąk krzyża o •• 

Cyt r • •• tu ostrożnie... tu stoI kołyska ••• 
Bej! wara mi fam ... ktotam kłamI błyska? ... 
Precz r o •• zdała od niej, niech się nikt nie wdy 
dotykać dz:iecka uśmiechniętej twarzy I • •• . 
Niech się wpierw słońca QaJe i napija, . 
niech skrawek nieba zagarnie do duszy... ' 
Ba I ... niech dojrzeje, zanim mu na szyję 
zarzucim macki, zanIm z krwi wysuszy m I • •• 
Niech się wpierw w Jasnym wykąpie błękicie, 
uillCh się zrumieni jak owoc dojrzały -
nim go pochwyoą nasze tryby, wały ••• 
wtłoczą się ~ serce i. .. wypiją życia, 
ale na oJca ••• rzućmy się pospołu -
mIljontonnowym clężarem na płuca. 
gryźmy go, szarpmy, od góry do dolu; 
or o, już jęczy, już się wije, rzuca ••• 
Prędzej! Nie dajmy furii się ostudzić! 
lIejl - rwijmy z jego chorych nerwów włókDa 
ciągle, lecz wolao, aby go nie zbudzić -
z włókien uprządtmy taką sztukę sukna, 
od której cIało Lucypera spłonie ••• 
Patrzcie - f::.ż polEn.l spell'ły się skronIe ••. 
ba... zimII ... ID pl>tom. 
1>aleJ, na dusq, na suce i mózg -
zahuczmy młotem... ' 
zatańczmy nad nim czeredą piJaną 
chłoszczmy ' miljonem ognistych rózg ••• 
szalelisłwem piekieł •.• 
BIUej, do lóżka! Jeszcze bliżej - ciaśniej, 
rzygnijmy jadem od którego zgaśnie 
świat Jego marzeń; 
niech jego usta okryją się pianą 
.lawawlące, śliny. 
Nasypmy w pierSi żrącego zarzewia .. o 

Bej I ••• my maszyny 
okl1!ćmy szyje w kurzące się trzewIa. 
strzaSkajmy w trybach jego kruch, koścI. , 
Niech trzBlizczą stawy ••• 
Niech skomIi, niech wyJe ••• 
Niech czarę męki do kalina dopiJe ••• 
Bej I ..• m,y maszyny, my władcy ludzka§cl, 
Pluńmy ze wzgardą w Jego wzrok kaprawy, -
przecież gdy slońce odocl nieb stropy, 
przyjdzie znów do nas l polUe stopy. 
Siostry. sIostrzyce, zawiedźmy ta"" 
:>!!i\'l'7YJmy pieśnią rozhukaną. 
1;0 drży jak grzmot z daleka 
przez gęstych mroków c hmumy len -
nad $cierwem, co mIalo miano 
nl.owhkl!... . 1i. DO.aRŻ~J:li~JU. 

Wkopany w zlemlę blOK betonowy. do 
ktorego pl'zymoco\\any je6t odciągacz. 

stacja toruńska bQdzie na fali długo
ści 304 m. 

Wobec bJiskie'jo terminu otwarcia 
stacji trzeba było pon.yśleć o jej pr0-
gramach. Zajęla się tą Eprawą pomor. 
ska Raja Zrzeszeń NaUKowych, Arty
stycznych i Kulturalnych mająca sie. 
dzibę w Toruniu. Rada opracowa1a. 
ogólne wytyczne programów radJost::t
cji toruńsldej z tern zalożeniem, że 
gJówuy nacisk polotony być winien 
Ilod . kątem widzenia regjonalnYfil. 
Chodzi tu oczywiście o jej samoJziel
ną, pracę, gdyż w zasadzie będzie ona 
stac,'ą przelwźnikową . 

Rada wybrała specjalną, komisję 
radlową, . która opracowała już w tej 
materj i obszerny mcmorjał. 

Czelmmy więc cierpliwie, a nieba
wem wśrój rozgwaru tysięcy odgło

. sów, jakie panują w eterze, zabrzmi 
także głos. 

Hallo! Hallo! Tu Polskie Radjo To. 
rUl). 

Oby to jak najprędzej nast~pi1o. 
·IKS. 

Bieg szt.afetowy 
l p'or.bildn;,ami 

na XI Olimp Jadzie 
w biegu szt.afetowym z pochodniami na 

XI Olim iadzie. mającej się odbyć w Berli
nie, wezmą udział sztafety z Austrji. Gre
cJi, Ju~osla\vji, Czec~osłowacji. Wętzie'1', 
Bułgarji. Od marca 1935 r. komitety po
szczegÓlne wraz z komitetem niemieckim 
ustalą warunki bieg-u. wytyczą, jego trasę 
i przydzielą zawodników. 

Sławne ~.on'e t~no"eilna 
i Wellinntona 

Konie Napoleona I stały się przedmio
tcm l~gend. Prawdą jest, te podczas bi
tew zabitych zostało pod cesarzem dzie
\\iętnaście koni. Konie Marie, Maren!l'o. 
Eu-phrat : pewien siwek arabski miały 
podobno zaszczyt nieść cesarza w bitWie 
pod Waterloo. która polożyła kres ie~o 
panowaniu. Szkielet konia Marengo znaj
duje się w R'lyal Service Institution w 
Londynie. W oficerskieJ' 'izbie Od\ĄRCho
wej pajacu S1. J ame-s zaś zna iduje si~ ta
bakiera, na l,tórej srebrnem wieku wid.nie
je taki napit! w języku angielskim: "oto 
kopyto rerberskieg') Marengo. na którym 
jechał Napoleon w bitwach pod ~Jarengo. 
Austerlitz, Jeną. Wagram podczas kam
panii rOByjskiej i ~vreszcie pod Waterloo," 

\V Ivenack stoi szkielet k')nia Marie, 
brudnosiwej klaczy. na której siedział ~a
poleon w bitwie pod Waterloo. 

O innym koniu Napoleona .,Jaffe", do
nosi hist')rja, że zakończy! on swój ż·ywot. 
dożywszy lat 37. w hrabstwie Kent w 
Anglji. Ówczesny je~o właściciel. ma.:or 
Atkin - RobertB, kazal mu wznieść mauzo
leum. 

Zwycięzca ~apoleona w bitwie )'lod Wa
terloo, d')wódca wojsk angie'skich, gene
raI Wellington jechał w tei bitwie na ko
niu "Kopenhagen'" który również po 
śmierci otrzymał mauzoleum. \Vell:rtgtt,n 
nabyl konia tego, który był \\ nukiem naj
sławniejszego l,onia na świec:e .. E cli psa". 
za 10000 franków. KOIl ten by! niezp1iel'
nie wytrzyma ly i pott'am według własny ch 
oświadczęll Wellingtona. w 'ednym dnju 
przebyć 195 klm Rumak ',-'elimgtona b.ł 
oczywiście ogromnie popularny i nie byłby 
zapewnE' Z~kOli.cz:d slawneg) swego żywo
ta już w 28 roku życia. g-d\"bv bd p'Jll'afił 
lepiej trawić czekoladę, l\tór~ I!'O karmily 
wszYiStkie wielbicielki Wellin;rt·)n::. W za
mian za to otrzymvwa1v on" b~ansoletkł 
z wlosia s!awn'Og-o rlJmaka. ~a ;nne upo
minld ;::2'lcral zdv:)\ Ć ",if: nic potrafi!, 1''). 

nieważ był otizczędny aż do <ikllerstwa. 
Wi P. 




